
Załoga huty żywo dyskutuje
nad materiałami Zjazdu

wkroczył Jut 
piąty dzień, 
całą Polskę 

telewizorach, 
codziennie

Gdy plszemy te słowa, V Zjazd partii 
w końcow ą fazę swych obrad — w ) 
jakże owocnej, obserwowanej przez 
dyskusji. Siedząc wieczorem przy 

słuchając dzienników radiowych i czytając 
prasę, jesteśmy świadkami głęboko żarliwych, zaanga­
żowanych we wszystkie sprawy naszego kraju, przemó­
wień delegatów reprezentujących wszystkie rejony oraz 
przekrój zawodowy różnych środowisk.

Referat I sekretarza KC partii tow. Władysława Go­
mułki byl niewątpliwie wielkim wydarzeniem w naszym 
życiu politycznym. Piszemy obok, jak przyjęła go załoga 
naszej huty. A przecież — wiemy to wszyscy obserwując 
otoczenie w którym żyjemy, że — stał się on tematem 
uwag i komentarzy w setkach tysięey rodzin.

Głos partii — w dniach Zjazdu — dociera do milionów 
naszych obywateli. Pomaga on im kształtować wyobraże­
nie o ocenie naszej sytuacji l przyszłości, pozwala lepiej 
widzieć mechanizm wielkich zmian, jakie zaszły w Polsce 
przez blisko ćwierćwiecze, gdy losami kraju kieruje mar­
ksistowsko-leninowska partia klasy robotniczej i mas 
pracujących.

GŁOS PARTII
„Kierownicza rola partii — mówił na Zjeżdzie towa­

rzysz Władysław Gomułka — polega na umiejętnym ko­
jarzeniu sterowania polityką organów władzy i admtni- 
ctracji z działalnością wychowawczą, z przekonywaniem 
i zdobywaniem poparcia wśród najszerszych mas.”

W innym miejscu referatu towarzysz Wł. Gomułka po­
wiedział:

„Kierowniczej roli partii nie można sprowadzać do 
kierowania życiem kraju przez Komitet Centralny czy 
instancje partyjne. Kierowniczą rolę partii realizować 
ma cała partia. wszystkie jej organizacje i wszys­
cy jej członkowie poprzez wprowadzanie w życie — każ­
dy na swoim posterunku — uchwał partit, krzewienie 
w swoim otoczeniu zaufania do jej polityki i przewodze­
nie w realizacji zadań budownictwa socjalistycznego.”

Na Zjeżdzie partii w czwartym dniu obrad przemawiał 
I sekretarz KW PZPR w Krakowie, członek fabrycz­
nej organizacji partyjnej HiL tow. Czesław Domaga­

ła. Mówiąc o regionie krakowskim poświęcił on również 
wiele uwagi sprawom kierownictwa politycznego i samej 
partii. Zwłaszcza zaś silom, które starają się paraliżować 
owocną jej działalność.

(Dalszy ciąg na str. 5)

Zjazdowe warty w HiL
Podczas gdy nasi delegaci 

godnie reprezentują na V 
Zjeździć ponad siedmioty- 

slęczną fabryczną organizację 
partyjną, cała załoga huty nie 
tylko z ogromną uwagą śledzi 
obrady partyjnego sejmu, ale 
dodatkowym, zjazdowym czy­
nem daje wyraz swego popar­
cia dla polityki partii. Nie mi 
w kombinacie wydziału, w 
którym nie podjętoby zjazdo­
wych wart. A to znaczy: wię­
ksza wydajność, większe uzy­
ski, dodatkowa praca dla 
wspólnego dobra.

Nad stanowiskami pracy — 
proporce zjazdowych wart. Za­
ciągnęła je w całości załoga 
Wydziału Wlewnic. W Wy­
dziale Wielkie Piece warty za-

torów' żużlo- 
całe zmian».

ciągnęły wszystkie zespoły — 
BPS i pozostałe. 1500 godzin 
przepracowano tu przy po­
rządkowaniu terenu wydziału. 
Przy czyszczeniu 
wych pracowały
Brygady II i IV — ponad 320 
ludzi szczególnie się przy tych 
pracach wyróżniły.

Warty zjazdowe na swoich 
stanowiskach zaciągnęli har- 
tcwnik-spawacz Waldemar 
Mietła (po lewej) z oddziału 
obróbki cieplnej W-3 oraz Jan 
Swiętek — ślusarz z W-21 
(zdjęcie powyżej).

Fot. B. Łuckoś

Delegacja Huty im. Lenina w sali obrad V Zjazdu Partii, 
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OD ZJAZDU zaczynają się 
dziś wszystkie rozmowy — to 
zdanie usłyszałam na Wielkich 
Plecach. Ludzie wykorzystują 
każdą wolną chwilę, by wza­
jemnie przedyskutować pro­
blemy z trybuny tjazdowej 

Fot. B. Luckoś
Członkowie załogi Wydziału Wlewnic dyskutują nad prze­
biegiem obrad V Zjazdu.

rzucane. Dyskutują i nad refe­
ratem Komitetu Centralnego, 
wygłoszonym przez tow. Wie­
sława i nad wystąpieniami w 
dyskusji. Nic dziwnego, że 
szczególnie podkreślają nowo­
huckie akcenty. Właśnie na 
Piecach, w pokoju Rady ze­
brało się w dzień po wypo­
wiedzi tow. Wachowskiego z 
dziesięciu pracowników, w 
większości zresztą bezpartyj­
nych, którzy zostali po noc­
nej zmianie. Byli tu Jaskulski, 
Kumpicki, Pruski. Co ich

Nowymi zobowiązaniami 
powitali hutnicy V Zjazd- Partii

przywiązaniu i gorących uczuciach hutników dla Par- 
i świadczy najlepiej ich ogromny czyn zjazdowy wzbo­

gacony jeszcze bardziej w dniach samych obrad. Oto kil- 
Iluty im. Lenina, a także z
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ka meldunków z wydziałów 
przedsiębiorstw dzielnicy.

JESZCZE 350 TON 
STALI OD ZAŁOGI 
KONWERTOROWEJ

Cenne, dodatkowe zobowią­
zania produkcyjne podjęła na 
cześć V Zjazdu Partii zało­
ga Stalowni Konwertorowa 
Tlenowej HiL. Brygada III, 
którą kieruje inż Bolesław 
Guliński zobowiązała się wy­
konać dodatkowo w dniach 
11, 12 i 13 bm. po jednym wy­
topie stali na zmianie. W su­
mie uzyska się dzięki temu ok 
350 ton stali. Jak dowiadujemy 
się, postanowienie to wykona­
ne zostało w 100 proc., dzięki 
ogromnemu wysiłkowi człon­
ków brygady.

342.4 TYS. ZŁOTYCH 
OD KIEROWCÓW HUTY
W dniu 9 bm załoga Wydz. 

Transportu Samochodowego 
HiL wykonała zobowiązania 
objęte wskaźnikami technicz­
no-eksploatacyjnymi w 105’/». 
W czynie społecznym dla 
dzielnicy Nowa Huta, stadio­
nu KS Hutnik oraz ośrodków 
wypoczynkowych HiL prze­
pracowano 4.370 godzin. Pra­
cownicy zatrudnieni na zwał- 
ce odpadów i żużla oraz me­
chanicy warsztatu remonto­
wego zebrali 257 ton złomu od­
padowego. W czynie produk­
cyjnym i przy porządkowaniu 
wydziału załoga przepracowa­
ła 5.500 godzin. Na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka za­
łoga przekazała kwotę 5.460 
złotych. Ogólna wartość pod­
jętych 1 zrealizowanych zobo­
wiązań — 342.410 zł

DZIŚ

w oumtrzt:
• Wystą­

pienie tow. 
T. Wachow­
skiego na V 
Zjeżdzie 
str. 3

• Proble­
my Jakości 
— str. 4

• Droga 
do olimpij­
skiego me­
dalu — str.

szczególnie zainteresowało? 
Dwa momenty. Postulat więk­
szych uprawnień dla huty, 
której ranga zasługuje na od­
rębne traktowanie, nie jak 
jednego z małych zakładów 
oraz sprawa potencjału 

montowego. — Dobrze, że wła­
śnie z trybuny zjazdowej to 
zostało podkreślone — mówi­
li.

IV Stalowni Martenowskiej 
załoga po pierwszym dniu wi­
tała się słowami: widziałeś 
naszego Alojza? W' pierwszym 
rzędzie prezydium siedzi, przy 
tow. Lodzę-Sowińskim. Sta- 
lownicy komentowali fakt wy­
różnienia ich delegatów ze 
szczególną dumą i zadowole­
niem. Właśnie wczoraj (w śro­
dę) u-ysłali telegram do deie-

15 TYS. M SZESC. WIĘCEJ 
PREFABRYKATÓW

Załoga Krakowskich Zakła­
dów Betoniarskich i Żelbeto­
wych w Czyżynach Lęgu za­
meldowała w dniu 8 bm o wy­
konaniu zobowiązań podjętych 
dla uczczenia V Zjazdu PZPR, 
wynoszących ponad plan 15 
tys. m sześć, prefabrykatów 
i wyrobów betonowych prze­
znaczonych dla budownictwa 
mieszkaniowego oraz przemy­
słowego. Wartość wykonanych 
czynów społecznych — 400.300 
złotych. Załoga KZBiZ posta­
nowiła dodatkowo uczcić 
Zjazd Partii wykonaniem do 
końca roku ponad plan 2 tys. 
m sześć, prefabrykatów.
KIEROWCY W PIERWSZYM 

SZEREGU
Tym razem — z Nowohuc­

kiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego Budownictwa. 
Wykonali oni na cześć Zjazdu 
wiele cennych zobowiązań. M. 
in. 642 samochody przedsię­
biorstwa przewiozły ponad 12 
tys. ton żużla na budowę dróg 
w Bosutowie, Łazanach, Raci­
borowicach, Węgrzynowicach 
i Rzeszotarach. Dla dzielnicy 
Nowa Huta natomiast kierow­
cy z NPT przewieźli poza go­
dzinami pracy 1.378 ton żużla 
(zadeklarowali 1.000 ton). 
Wartość wszystkich wykona­
nych zobowiązań zbliża się już 
do 3 min złotych. Dodatkowo 
w przeddzień Zjazdu kierow­
cy z NPT przewieźli swym 
pełnym potencjałem po godzi­
nach pracy 5 tys ton materia­
łów budowlanych, (jd)

OWHHUTlL

gatów ziemi krakowskiej prze­
kazując życzenia owocnych 
obrad i podkreślając, że wypo­
wiedź tow. Wachowskiego w 
dyskusji.ze zjazdowej mówni­
cy — wyrażała żywotne pro­
blemy załogi.

Właśnie tutaj, w Stalownt, 
na każdej zmianie: i na hali 
rozlewniczej i na wsadzie, na 
striperze i przygotowaniu ze­
stawów utworzono cztero, pię­
cioosobowe zespoły towarzy­
szy, którzy szczególnie uważ­
nie studiują problematykę zja­
zdową. To oni bowiem później 
na zebraniach grup i wśród 
bezpartyjnych wyjaśniają 
wątpliwości, informują, przy­
pominają. Do dzisiaj 'czwar­
tek) odbyło się już dziewięć 
specjalnych zebrań grup par­
tyjnych. Tematem numer je­
den dyskusji była sprawa wy­
jaśnionych prz°z tow. Wiesła­
wa przesłanek rewiżionizmu 

Do Prezydium
V Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA
Organizacja partyjna wraz z całą załogą Huty im. Lenina 

przesyła gorące, proletariackie pozdrowienia Towarzyszom 
Delegatom, uczestniczącym w V Zjeżdzie naszej Partii.

Po wysłuchaniu referatu sprawozdawczego, wygłoszonego 
przez I sekretarza Komitetu Centralnego, tow. Wiesława, 
piagniemy zapewnić V Zjazd, że w pełni akceptujemy za­
warte w nim oceny działalności w okresie międzvzjazdowvm 
oraz zadania postawione przed Partią i calrm narodem na 
najbliższe lata.

Zdajemy sobie sprawę z wielkiej odpowiedzialności za naj­
lepsze wykorzystanie powierzonego nam, ogromnego mająt­
ku narodowego — ze znaczenia naszej produkcji i wyników 
pracy dla dalszego rozwoju Polski I.udowej — z ważnych 
zadan spoczywających na naszej, ponad 7-tvsięcznej. organi­
zacji partyjnej w kształtowaniu socjalistycznych postaw i 
oddziaływaniu ideowo-wychowawczvm na środowisko, w 
którym działamy i na cały region krakowski.

My. hutnicy-Ieninowcy, swą postawa ideowo-poiit»czną, 
wynikami pracy zawodowej i działalności społecznej — oka- 
żemy się godni zaszczytnego miana, jakie posiada nasz pięk­
ny Kombinat. Wykorzystamy wszystkie swe siły — całą 
wiedzę i doświadczenie, którymi dysponujemy — uczvnimy 
wszystko, co w naszej mocy, aby z honorem wykonać zada- 
nia wytyczone w tezach przedzjazdowych, w referacie To­
warzysza Wiesława i w uchwałach, które przyjmie V Zjazd. 
Zapewniamy V Zjazd, że będziemy zawsze — tak jak do­
tychczas — wiernie trwać przy Partii i jej kierownictwie, 
że zewrzemy swe szeregi i udzielimy pełnego poparcia wła­
dzom wybranym przez V Zjazd.

Życzymy Wam, Drodzy Towarzysze Delegaci, jak najlep­
szych wyników obrad, dla szczęścia i rozkwitu naszej Oj­
czyzny Ludowej, utrwalenia pokoju i przyjaźni między na­
rodami, umocnienia i rozwoju socjalizmu na całym święcie!

W imieniu organizacji partyjnej i załogi 
KIEROWNICZY KOLEKTTW POLITYCZNO-GOSPODARCZY 

HUTY IM. LENINA
Krakćw-Nowa Huta, dnia 12 listopada 1368 r.

Realizacja wniosków z dyskusji przedzjazdowej nieu­
stannie znajduje się w centrum uwagi w naszej hucie. 
Nadal działają komisje KF partii powołane do rozpa­

trzenia i załatwienia kierowanych do najwyższej instan­
cji organizacji hutniczej wniosków od załóg z wydziałów 
Aktualnie rozpatrywane są wnioski, które wpłynęły w trze­
ciej fazie tej wielkiej pracy. Wi-le wniosków wysyłanych 
jest do Dzielnicowej Rady Narodowej w Nowej Hucie, do 
KD partii w dzielnicy, do kierownictwa HiL.

W WALCOWNIACH 
WSTĘPNYCH NAPŁYWAJĄ 

ODPOWIEDZI
TOW. B. RUBINTAK — I se­

kretarz KZ tego wydziału mówi: 
Dostajemy sukcesywnie odpo­
wiedzi na wnioski, które poszły 
do naszych władz nadrzędnych. 
Wszystkie realne wnioski zosta­
ły przyjęte do realizacji, z kon­
kretnymi terminami.

Również te wnioski, które da

i związanego z tym naszego 
przeciwdziałania. A przeciw­
działanie, znaczy — większa 
znajomość marksizmu-lenini- 
zmu, większe niż dotychczas 
ożywienie pracy ideowo-po- 
litycznej. Towarzyszę ze Sta­
lowni podkreślali, że nie ma 
wystąpienia w dyskusji, w 
którym problem walki z obcy­
mi nam nurtami reakcyjnymi 
i rewizjonistycznymi — nie 
byłby poruszony.

I tak jest w całym kombina­
cie. Wszędzie odbywają się ze­
brania grup partyjnych, wszę­
dzie ludzie, gdy zbierze si' i 
kilku — dyskutują. Mają za 
sobą znajomość rzeczy — ga­
zety są rozchwytywane. V 
Zjazd jest bowiem kulmina­
cyjnym punktem tego samego 
ożywienia, które dyskusji 
przed Zjazdem towarzyszyło.

br.

się wykonać w ramach nasze- 
co wydziału są już załatwione, 
to znaczy wiemy, kiedy wejdą 
w życie. z dokładnymi termina­
mi. Można przytoczyć przykła­
dy. Wśród szeregu wniosków do­
tyczących usprawnienia działal­
ności administracji wydziałowej 
znalazł się również postulat 
szybszego odpowiadania na po­
dania i odwołania pracowników.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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GŁOS PARTII
(Dalszy ciąg ze str. 1)

w-do podstawowych metod działania rewizjonistów 
specjalistów od ideologicznej dywersji — mówił tow.i ________________ _ ______ „

Czesław Domagała — zaliczyć należy ideowe i organiza­
cyjne osłabianie partii od wewnątrz z zamiarem prze­
kształcenia jej w organizację typu socjaldemokratycz­
nego. Sprzyjający grunt dla tego rodzaju działania sta­
nowi przenikanie do partii elementów drobnomieszczań- 
skich, oportunistycznych. i karierowiczowskich."

W tym samym przemówieniu I sekretarz KW w Kra­
kowie stwierdził:

„O sile i zwartości ideowej naszej partii — robotni­
czej przecież nie tylko z nazwy — decydują jej członko­
wie. Dlatego też do partii powinniśmy przyjmować ludzi 
nie tylko dlatego, że są dobrymi pracownikami czy fa­
chowcami i — jak to często słyszy się na zebraniach or­
ganizacji partyjnych — «mają pozytywny stosunek do 
obecnej rzeczywistości*. Takie kryterium na obecnym 
etapie już nie może nas zadowalać. Do partii należy 
przyjmować ludzi uczciwych i szlachetnych, a równo­
cześnie szczerze zaangażowanych po stronie socjalizmu, 
ludzi wyróżniających się aktywnie postawą w życiu co­
dziennym, w pracy zawodowej i społecznej, bezkompro­
misowych wobec wszelkich przejawów zła i krzywdy 
ludzkiej".

♦
lii czasie obrad Zjazdu przemawiał również I sekre- 
V U tarz KF PZPR w HiL tow. Tadeusz Wachowski 
' ’ (wystąpienie jego zamieszczamy na str. 3).

Członkowie krakowskiej, w tym i naszej z Huty im. 
Lenina delegacji, są bardzo aktywni, wnosząe tym sa­
mym wkład w prace Zjazdu.

Z lektury bieżących informacji podawanych codzien­
nie przez środki masowego przekazu wiemy, iż w imie­
niu komisji mandatowej sprawozdanie na Zjeździć skła­
dał I sekretarz KW tow. Cz. Domagała, że w skład ko­
misji uchwał wchodzi delegat hutniczej organizacji par­
tyjnej tow. T. Wachowski. Z przyjemnością też przyjęli 
hutnicy wiadomość o tym, że tow. Alojzy Grabczyński, 
delegat huty ze Stalowni Martenowskiej, wszedł w skład 
prezydium Zjazdu.

*

Za wcześnie jeszcze na uogólnienia, na wnikliwą in­
terpretację naszej pracy, w świetle publikacji 
o V Zjeżdzie partii. Zjazd trwa. Już dziś wszakże 

można powiedzieć, że stawiając na działalność polityczno- 
wychowawezą, podejmując temat ideowych postaw, wal­
ki z rewizjonizmem; od 1966 r. odbywając wrześniowe, 
ideowo-polityczne plena — fabryczna organizacja par­
tyjna przygotowała dobry grunt do realizacji uchwał 
Zjazdu.

Obrady Zjazdu w pełni potwierdzają słuszność dotych­
czasowego kierunku pracy partii w HiL.

Za wcześnie jeszcze 
terpretację naszej 
n V narł■

■
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH DO 13 BM.: 

proc, planu
•ZMO — wyroby szamotowe 102 

wyroby zasadowe 103
dolomit 102
wapno 106
wyroby smołowo-dolomit. 90

ZK — koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 96
smoła 101
benzol 97
siarczan amonu 98

Aglomerownia nr 1 108
Aglomerownia nr 2 97
Wielkie Piece — surówka 97
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 97
żużel pienisty 74
żużel kawałkowy 126

Stalownia Martenowską 109
Stalownia Konwertorowa 106
Wydz. Wlewnic — wlewnice 107 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 105
prod, gotowa 106
kęsy prod, surowa 104
prąd. gotowa 104

Walcownia Slabing
slaby prod, surowa 94
prod.- gotowa 110

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 93
prod, gotowa 101

Walcownia Drobna
prof, drobne prod. sur. 93
prod, gotowa HO
walcówka prod. sur. 103
prod, gotowa 120

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 115
prod, gotowa 102
blacha ocynk. prod. sur. 95
prod, gotowa 97
blacha ocyn. ogniowo 99
prod, gotowa 91

blacha ocyn. elektrolit. 141 
prod, gotowa 124

Wydz. Rur Zgrzewanych 93
rury prod, surowa 105
prod, gotowa 108

profile zimno gięte 82
Wydz. Odlewnie

prod, ogółem 109
stal elektr. surowa 108
odlewy staliwne 80
odlewy żeliwne 100

Wydział W-3
wyroby kute ogółem 97
odkuwki swob. kute 97
prod, ogółem 90
konstrukcje stalowe 100

Siłownia — energ. elektr. 96 
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PRACOWALI DOBRZE I RY­
TMICZNIE. W minionym tygo­
dniu kilka wydziałów huty u- 
zyskało bardzo dobre wyniki 
produkcyjne, wykonało swe 
plany z nadwyżką. Szczególnie 
mocne tempo rozwinęła załoga 
Aglomerowni nr 1. Wykonała 
ona dodatkowo dla potrzeb 
Wielkich Pieców ok. 7,5 tys. ton 
spielpi. Doskonałe pracowały za­
łogi obu naszych Stalowni. Za­
łoga Martenowskiej wyprodu­
kowała dodatkowo prawie 3 tys. 
ton stali, załoga Konwertorowej 
— ponad 2 tys. ton. Dobrze spi­
sała się załoga Wydz. Wlewnic. 
Zachowała rytmiczne tempo 
pracy i w rezultacie wykonała

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Mamy już pismo od kierownic­
twa wydziału, w którym kie­
rownictwo zobowiązuje się u- 
sprawnić działalność administra­
cyjną w tej dziedzinie, podobnie 
jak w innych analogicznych 
sprawach.

Natomiast nieporozumieniem 
wydaje się odpowiedź na wnio­
sek w sprawie przyspieszenia 
budowy szatni, która — jak wia­
domo załodze — miała być wy­
konana w ostatnim kwartale ro­
ku bieżącego. W odpowiedzi 
czytamy, iż szatnia ta będzie go­
towa w drugim kwartale roku 
przyszłego. Nic nam nie było 
wiadomo o przesunięciu terminu 
na później i trzeba to wyjaśnić.

upmmdmiijioWWi

W WALCOWNI GORĄCEJ 
WIĘKSZOŚĆ WNIOSKÓW 

W REALIZACJI
Wnioski skierowane do zwierz­

chnictwa wydziałowego mamy 
już w 60 pnoc. zrealizowane — 
stwierdza I sekretarz KZ partii 
tow. E. WASIELAK. Było ich 
84 w sumie. Również prawie na 
wszystkie wnioski do kierow­
nictwa HiL otrzymaliśmy odpo­
wiedzi. A były to wnioski prze­
ważnie o większym ciężarze ga­
tunkowym, zmierzające do u- 
sprawnienia produkcji itd. Przy­
kłady? Na wniosek, by zwrócić 
baczną uwagę na konserwację 
maszyn oraz gospodarkę oleja­
mi, smarami itd. mamy odpo­
wiedź — iż kierownictwo Wal­
cowni przeprowadziło rozmowy 
z brygadami branżowymi odpo­
wiedzialnymi za te sprawy. 
Stworzono harmonogram usu­
nięcia usterek w pracach kon­
serwacyjnych i w gospodarce 
kosztownymi olejami oraz sma­
rami dla maksymalnego ich o- 
szczędzania.

W załatwieniu innego wnio­
sku zrobiono harmonogram dla 
służby utrzymania ruchu po­
prawy pracy na zwijarce oraz 
innych urządzeniach znajdują­
cych się w końcowym ciągu wal­
cowniczym w dostosowaniu do 
odbioru dużej ilości blach prze- 
walcowanych oraz poprawy ich 

plan z nadwyżką ok. 350 ton 
wlewnic i osprzętu. Bardzo do­
bre wyniki uzyskała załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. — 
Dzięki równomiernej, dobrej 
pracy przekroczyła dość wyso­
ko swe zadania w obu asorty­
mentach produkcji. Wykonała 
dodatkowo ok. 5,5 tys. ton kę­
sisk i ok. 1,2 tys. ton kęsów. 
W czołówce najlepszych uplaso­
wała się załoga Walcowni Sla­
bing. Dodatkowa produkcja sla­
bów wyniosła ponad 2 tys. ton. 
Tym samym nasze wydziały 
walcownicze otrzymały dosta­
teczną ilość wsadu co stworzy­
ło im możliwość spokojnej, ryt­
micznej pracy.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nie zawiodła załoga Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu. Pra­
cowała bardzo dobrze, wykona­
ła plan z nadwyżką w obu a- 
sortymentach. Dodatkowa pro­
dukcja wyniosłą ok. tysiąca ton 
profili drobnych i ponad 2 tys. 
ton walcówki. Wykonała swe 
zadania (z niewielka nadwyż­
ką) załoga Walcowni Gorącej 
Blach. 7. asortymentów wyko­
nywanych przez Walcownię 
Z:mna Blach, plan zrealizowa­
ny został tylko w produkcji 
blachy czarnej i ocynowanej 
elektrolitycznie.

POZOSTALI W TYLE. Pogor­
szenie rytmu pracy zarejestro­

jakości. Zlikwidowane zostaną 
przestoje w wykańczalni. Kie­
rownictwo wydziału opracowa­
ło plan walcowania z podziałem 
dla wykańczalni l i II oraz wy­
znaczyło odpowiedzialnych za 
jego przestrzeganie. Wiele 
wniosków załogi Walcowni Go­
rącej zostało zaadresowanych do 
komórek funkcjonalnych HiL. 
W odpowiedzi np. na krytyczne 
uwagi załogi odnośnie nieużyt- 
kowanych agregatów, wyjaśnio­
no, iż będą one częściowo upłyn­
nione, reszta sostanie wykorzy­
stana. Na marginesie realizacji 
wniosków z dyskusji przedzja- 
zdowej warto podać, że załoga 
Walcowni Gorącej w tych 
dniach wykona swoje zobowtą- 

zania przędzjazdowe wyprodu­
kowania dodatkowo IZ tys. ton 
blach.

WALCOWNIA DROBNA 
NIE POZOSTAJE

W TYLE
Pod nieobecność w wydziale 

delegata na V Zjazd tow. J. 
Liszki, rozmawiamy z sekreta­
rzem POP tow. J. CZAJKĄ, za­
stępującym sekretarza I. Już 
znaczna część wniosków skiero­
wanych z tego wydziału do ko­
mórek centralnych HiL wróci­
ła z odpowiedziami. Np. w rea­
lizacji znajduje się wniosek o 
zabezpieczenie bram wjazdo­
wych do wykańczalni, co wyko­
nuje Pion Gł. Energetyka. Z 
wniosków do załatwienia we­
wnątrz tej Walcowni też wiele 
wchodzi aktualnie w życie.

Batalia o wykonanie wnio­
sków s dyskusji przedzjazdo- 
wej trwa. Nie może ona zostać 
zakończona w krótkim termi­
nie ze względu na to, że dużo 
wniosków wysłanych zostało do 
władz dzielnicy, miasta, woje­
wództwa i centralnych. Najbar­
dziej pozytywny jest fakt, że 
jeszcze w czasie trwania V Zja­
zdu wiele głosów załogi znaj­
duje odbicie w codziennej prak­
tyce kombinatu, że uczestnicy 
dyskusji otrzymują konkretne 
odpowiedzi, ik.

waliśmy w Wydz. Wielkie Pie­
ce. Tydzień temu była tutaj 
nadwyżka, teraz nie pozostał 
już nawet-ślad. Postój awaryj­
ny wp. nr 5 spowodował niepo­
wetowane straty. Niedobór wy­
nosi obecnie ok. 2,5 tys. ton su­
rówki. Planów nie wykonały 
też załogi: Ocynkowni Blach. 
Ocynowni Ogniowej, Wydz. Rur 
Zgrzewanych w asortymencie 
profili giętych.

UWAGA! POSTOJE WAGO- 
NOw 7.A DŁUGIE! W ostatnich 
dniach, zanim jeszcze zima po­
kazała po raz pierwszy swe pa­
zury. niedobrze kształtował się 
średni czas postoju wagonów 
PKP w hucie. Prawie codzien­
nie notowaliśmy przekroczenie 
limitu wynoszącego 11.1 godzin. 
Będzie to drogo kosztowało hu­
tę (kary konwencjonalne). Oto 
średni czas postoju: 7 bm. — 
13,2 godz., 8 bm. — 12.6 godz.., 
9 bm. — 11.6 godz., 10 bm. — 
11.8 godz.. 11 bm. — 13.9 godz., 
12 bm. — 9.6 godz.

WYJAŚNIENIE. Zwrócił się do 
nas Wydz. Walcownie Wstępne 
o sprostowanie, wyniku wyko­
nania planu produkcji towaro­
wej w kęsiskach i w produkcji 
wg rozdzielnika. W sprawie tej 
złożyliśmy już wyjaśnienie te­
lefoniczne. Różnica wynikła 
stąd, że w zestawieniach Dzia­
łu Sprawozdawczości i Staty­
styki DE, z których korzysta­
my przy omawianiu planu, w 
rubryce plan Wydz. Walcownie 
Wstępne — prod. towarowa, przy 
kęsiskach był dopisek: razem 
ze slabami. W przyszło­
ści zadbamy o rozdzielenie tych 
dwóch asortymentów, (jd

Z egielrutywy KF

Przed wyborami do rad 
zakładowych i robotniczych

Dobiega końca ponad dwu­
letnia kadencja władz 
związkowych i rad robot­

niczych. Od grudnia br. roz- 
poczną się wybory w podsta­
wowych ogniwach hutniczej 
organizacji związkowej. ja­
kie stanowi 858 grup związ­
kowych. Następnie, tj. w o- 
kresie I kwartału 1969 r. od­
będą się wybory rad oddzia­
łowych i wydziałowych — 
związkowych i robotniczych 
— w maju konferencje wy­
borcze rad zakładowych i ro­
botniczych, a w czerwcu przy­
szłego roku konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza Rady 
Zakładowej Kombinatu i Ra­
dy Robotniczej. Wybranych 
zostanie ponad 3 tysiące ak­
tywistów w organizacji zwią­
zkowej, ok. 500 członków rad 
robotniczych i komisji proble­
mowych. Kampania sprawo­
zdawczo - wyborcza do naj­
bardziej masowej organizacji 
załogi (prawie wszyscy pra­
cownicy huty są członkami 
związków zawodowych) oraz 
jej szerokiego przedstawi­
cielstwa, jakim są rady ro­
botnicze, posiada duże zna­
czenie polityczno - gospodar­
cze.

Dlatego też egzekutywa KF 
na posiedzeniu w dniu 13 li-

BPS CZ. IDZIKA 
ZGŁOSIŁA AKCES 

DO PARTII
W dniach V Zjazdu PZPR 

zwiększył się w hucie poważ­
nie napływ kandydatów do 
partii. Ostatnio np. zgłosiła 
swój akces do PZPR pięcio­
osobowa Brygada Pracy So­
cjalistycznej Czesława Idzika 
(wszyscy — członkowie ZMS). 
Jest to przodujący zespół e- 
nergetyczno-remontowy ZK.

CENTRALNA 
UROCZYSTOŚĆ 

DNIA NAUCZYCIELA 
20 BM. W NASZEJ HUCIE

Szczególnie uroczysty przebieg 
mieć będzie tegoroczne świę­
to wychowawców i pedago­
gów — Dzień Nauczyciela, w 

naszej hncie. Odbędzie się tutaj 
centralna resortowa uroczystość, 
w czasie której nastąpi przeka­
zanie do użytku ukończonego 
przed terminem przez budowni­
czych HiL warsztatu szkolnego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
huty oraz akademia. Przodujący, 
najbardziej zasłużeni nauczycie­
le pracujący w resorcie MPC 
odznaczeni zostaną odznaczenia­
mi państwowymi. Nie zapomnia­
no też rzecz jasna o dyplomach 
uznania i nagrodach. 
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Z tygodnia

Serdecznie żegnaliśmy 
naszych delegatów na V Zjazd 

prawdzie obrady V Zjazdu Partii dobiegają końca, ale 
warto wrócić do uroczystych chwil pożegnania delega­
tów HiL, jakie odbyły się w ub. niedzielę w godzinach

porannych, na Dworcu Głównym w Krakowie.
Pożegnanie było niezwykle serdeczne. Dużo odprowadzają­

cych, dużo serdeczności, uścisków rąk i kwiatów. Zresztą zo­
baczcie na zdjęciach poniżej.

Od lewej — Tow. Cz. Domagała w oknie pociągu, delegaci 
HiL i dzielnicy przed odjazdem oraz grupa delegatów ser­
decznie żegnana kwiatami — przez towarzyszy pracy, przyja­
ciół i społeczeństwo krakowskie,

FOT.: ZB. ZINT

stopada br. — pomimo nie­
obecności części swych człon­
ków reprezentujących orga­
nizację partyjną na V Zjeź- 
dzie — zapoznała się z pla­
nem i przygotowaniami do 
kampanii wyborczej. W wyni­
ku obrad, którym przewod­
niczył sekretarz organizacyj­
ny KF tow. M. Najduchow- 
ski, członkowie egzekutywy 
zwrócili uwagę szczególnie na 
dwa problemy:

1) systematyczną, planową 
pracę grup związkowych wśród 
robotników odnośnej brygady 
względnie zespołu, uzależnioną 
przede wszystkim od postawy 
męża zaufania, a następnie gru­
powego spoi, inspektora pracy, 
organizatora pracy k-o i dele­
gata do spraw socjalno - byto 
wych,

2) zaniedbanie, przez kierow­
nictwa administracyjne wielu 
jednostek organizacyjnych, obo. 
wiązko systematycznego odby­
wania oraz przygotowywania 
narad wytwórczych tak wydzia­
łowych (kwartalnych) jak — 
zwłaszcza — miesięcznych na­
rad oddziałowych i zmianowych, 
wpływające ujemnie na zainte­
resowanie robotników poprawą 
wyników produkcyjnych, warun­
ków pracy, urządzeń socjalnych, 
itp.

Egzekutywa uznała, że o- 
siągnięcie w kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej za­
mierzonych efektów politycz­
nych i gospodarczych wyma­
ga zwrócenia szczególnej u- 
wagi, przez prezydia oby­
dwóch rad, w trakcie przygo­
towań, na:

— rozwinięcie wśród załogi 
huty szerokiej działalności in­
formacyjno - propagandowej na 
temat obecnej roli i zadań zw. 
zawodowych i rad robotniczych 
oraz ich dotychczasowych wyni­
ków pracy,

— dokładną ewidencję kadry 
aktywistów i rozważenie możli­
wości ich wykorzystania wraz 
z propozycjami wysunięcia kan­
dydatów na poszczególne funk­
cje, odpowiadające oczekiwa­
niom wyborców,

— opracowanie dokładnego 
rozliczenia z realizacji uchwał 
poprzednich zebrań sprawozdaw­
czych oraz wniosków i postu­
latów zgłoszonych przez załogę 
w czasie kadencji,

— dalsze zwiększenie udziału 
robotników w składzie rad 
wszystkich szczebli i komisji 
strukturalnych względnie pro­
blemowych oraz aktywistów or­
ganizacji młodzieżowej,

— przyjęcie zasady, że mate­
riały na narady wytwórcze, ze­
brania plenum, KSR. przygoto­
wują komisje względnie zespoły 
złożone z członków rad. a nie 
jak dotychczas — przez admini­
strację. która jednak obowią­
zana jest udzielić wsr.elkłej po­
mocy przy ich opracowywaniu.

J. CH.
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Komuniści Huty im. Lenina zapewniają V Zjazd Partii 
że kroczyć będq w pierwszych szeregach 

realizatorów jego uchwał
Wystąpienie członka egzekutywy KW PZPR w Krakowie, I sekretarza KF w Hi L tow. Tadeusza Wachowskiego

tj. w inwestycjach central­
nych, zjednoczeń i przedsię­
biorstw'. Wymaga tego coraz 
szybszy postęp światowy hut­
nictwa, powodujący, że zbyt 
długo realizowane przedsię­
wzięcia stają się przestarzałe 
pod względem technicznym i 
ekonomicznym. Przykładem 
tego może być budowana o- 
becnie w Hucie im. Lenina, a 
mająca być uruchomiona w 
końcu przyszłego roku walco­
wnia taśm gorąco walcowa­
nych. Część dostaw tej walco­
wni znajduje się już u nas i 
pochodzi z roku 1956.

Innym przykładem jest nie­
zmiernie długotrwały proces 
zatwierdzania projektu wstęp­
nego rozbudowy naszej huty. 
Uchwała KERM-u została pod­
jęta dopiero 3 lipca br. — pod­
czas gdy część składowa tego 
projektu, walcownia slabing — 
została uruchomiona 17 czerw­
ca br., co wymagało uprzed­
niego podjęcia specjalnej u- 
chwały rządu zezwalającej na 
wcześniejsze opracowania do­
kumentacyjne i realizację bu­
dowy.

Przykładem braku komplek­
sowości jest realizowana bu­
dowa walcarki dwudziestowal- 
cowej zakupionej na Zachodzie 
bez koniecznego agregatu do 
cięcia, a co związane jest z 
poprawą jakości blach zimno 
walcowanych przewidzianych 

karoserię

W okresie od IV Zjazdu w
Hucie Lenina przejęliś­
my do eksploatacji sze­

reg nowych, potężnych kom­
pleksów produkcyjnych,
których ogólny koszt wy­
nosi około 10 mld zł. Mię­
dzy innymi oddano do eksplo­
atacji: 2 baterie koksownicze, 
aglomerownię nr 2. wielki piec 
nr 5, jeden z największych o- 
biektów tego typu w święcie, 
stalownię tlenowo-konwerto- 
rową oraz walcownię typu sla­
bing. Tym samym weszliśmy 
w trzeci etap rozbudowy na­
szego kombinatu, którego do­
celowa produkcja po 1975 r. 
wynosić będzie 5,5 min ton 
stali rocznie. W bieżącym ro­
ku wyprodukujemy ponad 4 
min ton stali, zaś nasz udział 
w krajowej produ’ ji wyro­
bów gorąco walcowanych wy­
niesie 36 procent, a blach zim­
no walcowanych — 98 procent.

Pragnę 
wi, że od 
Huty im. 
siejszego 
spodarce 
ton stali, w tym jedynie stalo­
wnia martenowska dała wię­
cej stali niż całe polskie hut­
nictwo w okresie międzywo­
jennego dwudziestolecia. Spła­
ciliśmy także w ubiegłym ro­
ku dług zaciągnięty w kwocie 
26 mld zł u naszego narodu, 
bo tyle właśnie wynosił koszt 
budowy kombinatu, oczywi­
ście nie wliczając w to miasta 
Nowej Huty.

Osiągnięte wyniki w ogrom­
nej mierze zawdzięczamy bra­
terskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Na zawsze w na­
szej pamięci pozostanie wdzię­
czność dla radzieckich robot­
ników, techników oraz inży­
nierów, za przyjazną pomoc w 
projektowaniu Nowej Huty, 
dostarczaniu i montażu urzą­
dzeń, które w 70 proc, pocho­
dzą z Kraju Rad.

Na znaczną poprawę stanu 
działalności 
naszej hucie, 
zaeja Uchwał VII Plenum KC. 
W wyniku szerokiej dyskusji 
oraz wniosków załogi został 
opracowany kompleksowy pro­
gram usprawnienia organizacji 
i ekonomiki huty. Program ten 
konsekwentnie realizowany i 
systematycznie uzupełniany o 
nowe zadania, stanowi podsta­
wę pomyślnego wykonania 
napiętych zadań ekonomicz­
nych i produkcyjnych przy 
równoczesnej poprawie wa­
runków pracy naszej załogi. 
Niestety, nie wszystkie wnio­
ski i postulaty kierowane z 
kombinatu do zwierzchnich 
władz są realizowane, a cza­
sem nawet pozostają bez od­
powiedzi.

Spośród wielu z nich wy­
mienię tylko niektóre.

Pierwszym problemem są 
inwestycje. Trudny, czaso­
chłonny oraz wymagający o- 
grcmnych nakładów proces in- | biegające się o tytuł im. V 
westycyjny w hutnictwie po­
winien być usprawniony i jak 
najbardziej skrócony. Dotyczy 
to cyklu programowania inwe­
stycji, zmniejszania stadiów 
dokumentacji i ich zatwier­
dzania.

Jednocześnie powinien on 
być prowadzony bardziej kom­
pleksowo niż obecnie we wszy­
stkich częściach składowych.

zameldować Zjazdo- 
początku istnienia 

Lenina do dnia dzi- 
przekazaliśmy go- 

narodowej 28 min

gospodarczej w 
wpłynęła reali-

na eksport i na 
„polskiego fiata”.

Drugi problem to 
monty. Od lat mimo 
wszystkich szczeblach nie jest 
zabezpieczony w dostatecznym 
stopniu pod względem organi­
zacyjnym, asortymentowym i 
ilościowym potencjał przedsię­
biorstw remontowych. W 
związku ze stałym wzrostem 
kombinatu trudności w zabez­
pieczeniu budowli i urządzeń 
narastają. Nie ma również 
możliwości zabezpieczenia ko­
niecznych asortymentów oraz 
ilości części zamiennych: ma­
szynowych, elektrycznych i e- 
nergetycznych.

O ile nie nastąpi w tych 
dziedzinach radykalna popra­
wa w najbliższych latach — 
stan urządzeń, a szczególnie 
budowli może być uznany za 
groźny. Pragnę podkreślić, że 
problem ten poruszaliśmy już 
na IV Zjeździe Partii.

Również od lat dyrektywne 
lub informacyjne wskaźniki 
planów rocznych nie są nale­
życie powiązane, co powoduje 
częste rozdrażnienia w stosun­
kach wewnętrznych huty, dłu­

nasze re­
staran na

Mamy już za sobą uroczy­
stość z okazji wyproduko­
wania przez Stalownię Mar- 
tenowską 25-eiomilionowej tony 

stali. Na sukcesy Stalowni zło­
żyły się wyniki całej załogi w 
c:ągu blisko czternastu lat. Suk­
cesy w ostatnim okresie, rów­
nież w realizacji zobowiązań na 
cześć V Zjazdu, są także zaslu-

gotrwałe konfrontacje na zew­
nątrz, a następnie konieczność 
zmiany planów produkcyjnych 
i finansowych dokonywanych 
nieraz w końcu roku.

Podobnie plany asortymen­
towe często nie są zabezpie­
czane właściwym wsadem — 
jak np. ustabilizowaną jako­
ścią węgli koksujących, dosta­
tecznym i wiążącym bogac­
twem wsadu wielkopiecowe­
go lub nawet koniecznymi 
ilościami dolomitu, którego 
w Polsce mamy bardzo dużo.

Natomiast w dziedzinie or­
ganizacji zarządzania nie u- 
względnia się również konie­
czności przyznawania szer­
szych uprawnień i odrębnej 
struktury organizacji tak du­
żym jednostkom przemysło­
wym jak nasz kombinat. Trak­
tuje się je na równi z mały­
mi zakładami przemysłowymi, 
zwłaszcza w zakresie przepi­
sów, które są odpowiednie dla 
typowych przedsiębiorstw. U- 
trudnia to — a często unie­
możliwia operatywność dzia­
łania, a nieraz pogarsza wy­
niki naszej pracy.

Towarzysze! Doświadczenia 
minionych lat, a szczególnie o- 
statniego okresu jasno wska­
zują, że walka klasowa między 
niedobitkami reakcji a siłami 
socjalizmu i postępu obejmu­
je wszystkie dziedziny nasze­
go życia. W walce tej nie ma 
neutralnych, każdy w określo­
ny sposób bierze w niej u- 
dział. Nawet jeżeli ktoś nie 
wypowiada się w tej sprawie, 
nie jest aktywny, to i tak po­
piera jedną lub drugą stro­
nę. Przekonaliśmy się naocz­
nie i w pewnym sensie na wła­
snej skórze, do czego prowadzi 
brak jasności w tym zakresie, 
lub zamykanie oczu na fakt, 
że walka klasowa trwa, że ma 
ona miejsce nie tylko w prze­
kroju światowym, ale również 
w naszym kraju. Nauczyły nas 
tego wypadki marcowe. Jesz­
cze dosadniej wskazały ra to 
wydarzenia w bratniej Cze­
chosłowacji, których kierunek 
rozwojowy nasza załoga śle­
dziła i śledzi z najwyż­
szym niepokojem. Z perspek­
tywy kilku miesięcy widać co­
raz wyraźniej, że inspiratora­
mi i organizatorami wydarzeń 
marcowych były elementy re­
akcyjne, rewizjonistyczne i 
syjonistyczne. Nasza załoga 
zajęła wobec nich jednozna­
czne i zdecydowane stanowi­
sko, jak również w stosunku do

wypadków, które miały miej­
sce w Krakowie i sił, które 
za nimi się kryły. Wyraziło się 
to w dojrzałej ocenie sytua­
cji, rozwadze i odpowiedzial­
ności za wykonanie powierzo­
nych zadań, w wytrwałej pra­
cy na roboczych stanowiskach 
oraz manifestacyjnym popar­
ciu kierownictwa naszej partii 
na czele z towarzyszem Wie­
sławem.

Nasi hutnicy, członkowie 
partii i bezpartyjni domagali 
się jednak wyciągnięcia kon­
sekwencji w stosunku do win­
nych oraz wcielania w życie 
slusznvch uchwał naszej par­
tii, zwłaszcza XIII i VIII Ple­
num KC, tak, aby już nigdy 
nie mogła powtórzyć się po­
dobna sytuacja, jaka miała 
miejsce w marcu. Domagali 
się oni zdecydowanej walki 
nie tylko z zewnętrznymi 
przejawami rewizjonizmu, ale 
w pierwszej mierze usuwania 
jego źródeł, likwidacji wa­
runków. w których wrogowie 
socjalizmu mogą rozwijać swą 
działalność, wywierać wpływ 
na kształtowanie atmosfery 
w niektórych środowiskach 
czy ogniwach frontu ideolo­
gicznego. Wskazywano, że 
wszelkie błędy z naszej stro­
ny w tym 
czy brak 
szczególnie 
rzystywane 
ków władzy ludowej. Akty­
wiści partyjni i bezpartyjni 
słusznie przy tym wskazy­
wali, żę realizacja wspomnia­
nych uchwał Komitetu Cen­
tralnego, to przede wszyst­
kim konsekwentna i codzien­
na działalność w tym zakre­
sie czołowych ogniw partii. 
Przy wyciąganiu wniosków z 
wydarzeń marcowych nie 
wolno oglądać się tylko na 
Komitet Centralny, czy Wo­
jewódzki. Trzeba zaczynać w 
pierwszej mierze od siebie i 
od swego podwórka.

Co wpłynęło na taką posta­
wę załogi? Nie ulega wątpli­
wości, że ogromne znaczenie 
w tym zakresie miała praca 
organizacji partyjnej, która 
od dłuższego czasu wiele u- 
wagi poświęcała sprawom po­
litycznego oraz ideologiczne­
go wychowania swych człon­
ków, jak również bezpartyj­
nych pracowników kombinatu. 

Ożywienie pracy ideologi- 
czno-wychowawczej uwidocz­
niło się w hucie zwłaszcza po 
VIII Plenum KC oraz w wy-

zakresie, wahania 
konsekwencji są 
skwapliwie wykr>- 
przez przeciwni-

precyzowania 
wniosków

niku realizacji uchwał kra­
kowskiego Komitetu Woje­
wódzkiego z maja 1966 roku 
w sprawie moralnej i ideo­
wej postawy członków partii. 
Doświadczenia naszej pracy 
partyjnej wskazały nam na 
konieczność dokonywania sy­
stematycznej oceny skutecz­
ności naszego działania ideo- 
wo-politycznego i na tym tle 
określania dalszych zadań w 
tym zakresie.

Podstawą r,i
różnego roazaju 
stały się wyniki powszech­
nych rozmów z 
partii oraz bezpartyjnym ak­
tywem związkowym, młodzie­
żowym i gospodarczym. Roz­
mowy takie, które prowadzi­
my już od kilku lat. przyczy­
niają się do znacznej aktywi­
zacji szeregów partyjnych 
oraz stanowią skuteczny śro­
dek wzajemnej wymiany in­
formacji. W wyniku tej dzia­
łalności nastąpiło zbliżenie 
komitetów partyjnych do za­
łóg, umożliwiające ujawnia­
nie i przezwyciężanie wielu 
negatywnych zjawisk w na­
szej pracy, a równocześnie 
wykazywanie różnego rodza­
ju rezerw istniejących w kom­
binacie. Dzięki temu wzrósł 
również autorytet partii wśród 
załogi. Świadczy o tym m. in. 
rozwój szeregów partyjnych. 
W tym okresie międzyzjazdo- 
wym nasza organizacja par­
tyjna wzrosła o 2.350 człon­
ków. Na podkreślenie zasłu­
guje przy tym fakt, że ostat­
nio spośród wstępujących w 
szeregi partyjne 84 procent 
stanowią robotnicy. Wraz ze 
wzrostem szeregów partyj­
nych, zwracamy szczególną 
uwagę na pracę z kandydata­
mi i młodymi stażem człon­
kami partii.

Dla dynamicznie rozbudo­
wującej się organizacji kom­
binatu szczególnie ważny jest 
problem szkolenia ideologicz­
nego, a także praca rekomen-

członkami

dujących z kandydatami. Na­
szym zdaniem słuszny wnio­
sek zawarty w Tezach o 2- 
lctniej znajomości kandydata 
przez rekomendującego nie 
rozwiązuje w pełni proble­
mu. Kandydat oczekuje od re­
komendującego wzorców par­
tyjnej postawy. Odpowiednie­
go zasobu wiadomości umoż­
liwiającego udzielenie peł­
nych wyjaśnień nurtujących 
go wątpliwości, serdecznego 
stosunku i troski o dobre 
przygotowanie go do zadań 
członka partii.

Towarzysze! Przedzjazdowa 
konferencja 
im. Lenina 
delegatów', 
V Zjeździe 
nasza 33-tysięczna załoga w 
pełni popiera politykę partii. 
Dowodem tego była świado­
ma i bojowa postawa organi­
zacji partyjnej oraz całej za­
łogi huty w chwilach trud­
nych dla naszego kraju i bu­
downictwa socjalistycznego. 
Wyrazem takiego stanowiska 
są także czyny produkcyjne, 
oszczędnościowe i społeczne. 
Wartość tych zobowiązań pod­
jętych przez naszą załogę dla 
uczczenia V Zjazdu wynosi 
ponad miliard złotych. W ich 
ramach daliśmy już m. in. 
92 tys. ton stali, 4.600 ton bla­
chy zimno walcowanej oraz 
6.700 ton rur.

Żarliwa dyskusja przedzja­
zdowa oraz poważny dorobek 
ideowo-polityczny i produk­
cyjny upoważniają nas do za­
pewnienia Zjazdu, że hutnicy, 
stalownicy, koksownicy, me­
chanicy i wszyscy pracowni­
cy kombinatu pod kierowni­
ctwem swojej ponad 7-tysięcz- 
nej organizacji partyjnej bę­
dą kroczyć w pierwszych sze­
regach realizatorów jego u- 
chwał oraz strzec, jak źrenicy 
oka, socjalistycznych zdoby­
czy klasy robotniczej w na­
szym kraju (długotrwałe o- 
kiaski).

partyjna Huty 
zobowiązała nas, 
do złożenia na 
zapewnienia, że

Niedziela Zjazdowa

W niedzielę, w przeddzień rozpoczęcia V Zjazdu realizowała 
swe zobowiązania przedzjazdowe Brygada Pracy Socjali­
stycznej im. J. Krasickiego z W-3.

Kierowany przez Stanisława Cisaka 22-osobowy zespól ślusa­
rzy — montażystów pracował dodatkowo przez sześć i pół go­
dziny przy przepustnicy dc rekonstrukcji taśm dla Aglomerow­
ni. przyczyniając się tym do Drzyśpieszenia realizacji zadań, 
z których terminowością Wydział Mechaniczno-Konstrukcyjny 
ma poważne kłopoty.

Najlepsi ze
lowni opinią zdyscyplinowanych 
pracowników, ludzi z inicjaty­
wą. Tyluż członków liczy też II 
brygada z pieców martenow-

Stalowni Martenowskiej
Oprócz sukcesów ilościowych 

mają te brygady również dobre 
wyniki jakościowe, zmniejszając 
ilość nietrafionych wytopów 
od września br. o około 2 proc, 
i wybraków o 0,15 proc. Warto 
podkreślić, iż członkowie obu 
brygad mają dyplomy kwalifi­
kacyjne. które uzyskali w ub. r. 
I jeszcze dla uzupełnienia cha­
rakterystyki: obie BPS z pieców 
martenowskich składają się ze 
starszych, doświadczonych sta- 
lowników oraz z członków ZMS. 
W sumie tworzą świetne zespo- 
ły-

W realizacji zobowiązań na 
cześć V Zjazdu i w całej pracy 
Stalowni Martenowskiej wyróż­
nia się także Oddział Zesła­

wów, mający od ub. r. tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej. O- 
becnie ubiega się on z pomyśl­
nymi wynikami o nadanie mu 
imienia V Zjazdu. W skład tej 
przodującej załogi, kierowanej 
przez inż. Henryka Gedigę, 
wchodzą 4 brygady z tytułami 
BPS. Brygada I pracuje pod 
przewodnictwem brygadzisty 
Zygmunt» Zielińskiego, brygadą 
II kieruje brygadzista Kazimierz 
Brudny, brygadą III Józef Zdra­
dzisz, członek prezydium ZG 
ZMS oraz ZE ZMS w hucie, 
brygadą IV Józef Cieszyński.

O tytuł BPS im. V Zjazdu 
walczy też z sukcesami bryga­
da energetyczna służby utrzy­
mania ruchu pod kierunkiem

priew. RZK w HiL tow. JanProporzee stalowni kam wręcza 
Stefanik.

Pamiątkowy puchar odbiera kierownik Stalowni Martenow­
skiej tow. inż. St. Bednarczyk.
gą całej załogi. Przodują wśród 
niej brygady BPS aktualnie u-

Z.iazdu, które otrzymały ostatnio 
proporczyki oraz dyplomy wy­
różnienia. Cała załoga zaś uzy­
skała puchar.

Tym brygadom warto dziś po­
święcić więcej uwagi. Ubiega 
się o zaszczytny tytuł BPS Ma­
riana Imiolka, złożona z 17 
członków. Jest to brygada I z 
pieców martenowskich, którą 
kieruje mistrz Władysław Cze­
chowski. Cieszy się ona w Sta­

skich z brygadzistą Stanisławem 
Borejczukiem i z mistrzem Ma­
rianem Durbaezem na czele. 
Walczy ona również z powo­
dzeniem o tytuł BPS im. V 
Zjazdu. Obie te brygady mają 
tytuły BPS od trzech lat, obie 
to brygady podjęły na cześć V 
Zjazdu zobowiązanie wyprodu­
kowania 2.500 ton stali dodatko­
wo do końca br. oraz przepraco­
wania 200 godzin w czynie spo­
łecznym dla dzielnicy, co już 
wykonały.

(now) Foto: B. Łuckoś

Płynie 25-milionowa fon» stali.

mistrza Edwarda Szczypki oraz 
brygadzisty 
I ta brygada 
proporzec za 
pracę przed 
współzawodnictwie 
Zjazdu. Ona właśnie rozpoczę­
ła współzawodnictwo o ten tytuł 
w Stalowni w okresie przed- 
zjazdowym.

Świetni,. ofiarni stalownicy, 
zaangażowani ludzie. To chy- 

najkrótsza charakterysty- 
i najprawdziwsza wszyst- 

członków wymienionych 
brvgad ze Stalowni Martenow­
skiej. Z okazji tych sukcesów, z 
okazji osiągnięć Stalowni Mar­
tenowskiej w okresie zjazdo­
wym. serdeczne gratulacje dla 
zespołów tego wydziału.

Józefa Jędrzejaka, 
otrzymała ostatnio 
wyróżniającą się 

V Zjazdem i we 
o imię V

ik.
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Problemy jakości

• Profile drobne i drut z HiL 
na eksportowym poziomie?

• Przedstawiamy mistrzów jakości
że

w
jak

•taw

Nie każdy zapewne wie, że 
jednym z czołowych wy- 
działów-eksporterów huty 

jest Walcownia Drobnych 
Profili i Drutu. Oba hutnicze 
asortymenty cieszą się dużym 
powodzeniem na światowym 
rynku zbytu — zarówno w 
krajach kapitalistycznych jak 
w krajach naszego obozu. 
Walcownia Drobna dostarcza 
na eksport od 25 proc, swej 
produkcji profili w (lipcu br.l 
do 38 proc, w (październiku 
br.). Śmiało więc można ją 
nazwać „kopalnią” dewiz, tym 
hardziej, że znaczną część do­
staw kieruje do tak rozwinię­

ją

tych 
świata 
da.

Oczywiście wysoka ranga 
jaką wydział posiada w hucie, 
to obok źródła uzasadnionej 
dumy — także jednak powa­
żne zobowiązanie. Wymaga­
nia jakościowe odbiorców 

i ostre, 
zadania, 
zawrzeć 
spraw- 
postęp

są bardzo wysokie 
Nakładają na załogę 
które najlapidarniej 
można w pojęciach: 
ność technologiczna, 
techniczny, odpowiedzialność 
każdego stanowiska pracy.

Warto pokusić się nawet 
o 1/10 procenta

Jakość w Walcowni Dro­
bnej, to przede wszystkim u- 
trzymanie się w zawężonej to­
lerancji walcowania. Dokła­
dne zachowanie wymiaru i 
ciężaru profili, mimo, że wy­
konywanie np. kątowników z 
twardych stali jest niezwykle 
pracochłonne, zmniejsza wy­
dajność i powoAije nadmierne 
zużycie ospązętu. Wysokie wy­
magania są nacgół przez zało­
gę spełniane, ale powiedzmy 
otwarcie, często kosztem 
zmniejszenia wysyłki gotowej 
produkcji.

Druga ważna sprawa — jak 
najbardziej zresztą więżąca 
się z pierwszą — to uzysk. 
Plan ustalony na rok 
przewiduje osiągnięcie 
proc, uzysku. Rezultat? 

bież.
94.5 
Na 

chwałę załogi P-64 zapisać na-

Kącik TRZZ

Na zdjęciu: prof. B. Polkowski wygłasza prelekcję.

W kawiarni „Violinka2 "Ogniska Młodych odbyło s'ę ostat­
nio spotkanie członków i sympatyków TRZZ z prof. Bolesła­
wem Folkowskim z Instytutu Morskiego z Gdańska. ~ 
spotkania była popularyzacja osiągnięć gospodarczych 
Ludowej w przemyśle stoczniowym. Jest to jedno ae 
wych zadań TRZZ.

Wat to podkreślić, że w nucie im. Lenina działają 
dwa koła wydziałowe, które skupiają swą uwagę i niejako się 
specjalizują w zagadnieniach morskich.

Drugie spotkanie z prof. B. Polkowskim odbył aktyw Aglo­
merowni (P-32). Przy tej okazji zebrani wysłuchali prelekcji 
1 oglądnęli interesujący pokaz przeźroczy.

Imprezy, o których mowa, odbyły się w ramach współpracy 
ZF TRZZ w hucie z ZW TRZZ w Gdańsku. Bardzo dobrze ukła­
da się też współpraca se Stocznią im. Lenina w Gdańsku.

Tekst i tzte a Dnł -

leży 100 procentowe wykona­
nie tego wskaźnika. Osiągnię­
to dokładnie 94.5 proc. Świet­
nie. ale czy to już ostatnie 
słowo załogi? Na pewno nie, 
robi się bowiem dużo, aby u- 
zysk poprawić i pójść naprzód 
jeszcze krok dalej.

Wiąże się to jak najściślej z 
nadziejami jakie skupia na sobie 
wniosek racjonalizatorski zespo­
łu. Chodzi o urządzenie, które 
umożliwi wyrównywanie koń­
ców prętów przed nożycą zim­
nego cięcia. Trzecia już wersja 
tego pomysłu, zaprojektowana i 
przyjęta 
przynieść 
poprawę 

do realizacji może 
— ostrożnie licząc — 
uzysku w wysokości

ok. 1/1» proc. Niby niewiele 1 
stawka w zasadzie niewarta za­
chodu, ale to tylko pozory. U- 
lamek procentu, a efekt w skali 
rocznej w postaci kilkuset ton 
dodatkowej produkcji profili.

Co to sq pętlcwnice?
I znowu w grę wchodzi po­

stęp techniczny, sięgnięcie po 
nowość jakiej nie było w wy­
dziale w chwili jego projekto­
wania i budowy. Pętlownice, 
to dodatkowe urządzenia wy­
posażeniowe, do zamontowa­
nia na klatkach walcowni­
czych od 12 do 14. Ich zada­
nie — wyeliminowanie zbyt 
dużego naciągu prętów mię­
dzy klatkakni, przyniosłoby w 
rezultacie poprawę tzw. geo­
metrii pasma. Sęk tylko w 
tym, że pętlownic nie produ­
kuje się u nas w kraju. U- 
rządzenie to jest do nabycia 
tylko za dewizy. A więc — 
wniosek inwestycyjny, ko­
nieczność jak najbardziej u- 
zasadnionego zakupu. Zanim 
jednak znajdzie się na to pu­
la dewizowa — musimy pogo­
dzić się z faktem, że brak pę­
tlownic powoduje i powodo­
wać będzie wzrost produkcji 
towarzyszącej profili 
ku użytecznego) nie 
czonych niestety na 
ne zamówienia.

Jest i druga droga 
bez dewizowych wydatków, tyle 
tylko, że jak dotąd nie daje wy­
ników. Zamiast pętlownic, pró­
bują walcownicy z P-64 wybi­

(wybra- 
przezna- 
konkret-

wyjścia,

Celem 
Polski 

statuto- 

obecnie

rzystać głowice, które otrzymali 
z Huty „Warszawa”. Trwają 
więc doświadczenia i niekończą­
ce się prace. Załoga wkłada w 
nie moc wysiłków i serca, robi 
wszystko, aby przeforsować za­
stępcze, jednakże przy tym bar­
dzo tanie rozwiązanie. Jak do­
tąd, niestety bez rezultatu. Nikt 
jednak nie kapituluje, zagrzewa 
myśl: a może w końcu się uda?

Mniej' wybraków
Duży nacisk kładzie się je­

dnocześnie w P-64 na obniże­
nie wybraków. Z pełnym zre­
sztą powodzeniem. Tu parę 
liczb. Wybrak ubiegłoroczny 
wyniósł ponad 3 proc, pro­
dukcji. Za I półrocze br. — 
2.82 proc., za III kwartał — 
2.88 proc. W październiku na­
stąpił przełom, poprawa jest 
ogromna. Wybrak użyteczny 
wyniósł tylko 1.88 proc. Zło­
żyła się na to lepszą praca za­
łogi chłodni, większy wysiłek 
walcowników, sumienny ich 
trud. Mniej jest teraz krzy­
wych prętów 1 mniej prętów 
niewymiarowych. W kierun­
ku jaki został wytyczony 
pójść muszą teraz dalsze kon 
sekwentne wysiłki. Naczelne 
zadanie: walcować w określo­
nej tolerancji przewidzianej 
warunkami, nie wchodzić 
pod żadnym pozorem w tole­
rancję plusową. Zachowywać 
ściśle długość pasma. Dbać •» 
jakość.

Wielu pracowników Wal­
cowni Drobnej zasługuje na 
wysoką ocenę za prawdziwie 
rzetelną, stałą troskę o jakoś* 
produkcji. Kilku wyróżnić je­
dnak należałoby specjalnie 
jako ludzi dobrej jakościowej 
roboty. Są to: Zenon Łągwą i 
Ryszard Bochenek — st. wal­
cownicy ze zmiany „A”. Ka ■ 
timierz Domoń — brygadzista 
odcinka końcowego i Edmund 
Obora — st. walccwnik ze 
zmiany „B”. Adam Czekaj — 
st. walcownik i Stanisław 
Chochołowski — I operator 
ze zmiany ,,C”. Stanisław Mo­
rawski — st. walccwnik i 
Stanisław Gruchała — st. o- 
perator ze zmiany -,,D”.

To ich nazwiska najczęściej 
„goszczą” na wydziałowej ta­
blicy jakościowej. Oni [o- 
ciągają za sobą tych, którym 
czasem zdarzy się zająć miej­
sca mniej honorowe, na dru­
gim biegunie. (jd)
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Czy potrzebne zakupy?
Temat, jak na hutę, raczej niezwykły. W wie­

lomilionowej gospodarce kombinatu znikome 
procentowo zakupy oraz usługi z sektora nie­
uspołecznionego dla metalurgicznego kolosa. Po­
wiedzmy od razu, iż dokonywane w oparciu o 
obowiązujące przepisy, że konieczne w niektó­
rych wypadkach, zwłaszcza gdy chodzi o zaku­
py natury specjalnej. Tematem tym zaintereso­
wała się Rada Robotnicza w ramach swoich 
funkcji kontrolnych. Nie z niezwykłej drobiaz- 
gowośei, ale dla objęcia swoją pracą wszyst­
kich dziedzin gospodarki huty, nawet tych naj­
mniejszych, w złotówkach, jednak również mi­
lionowych w sumie.

Oczywiście w skali kombinatu 1 to musi tak 
się kształtować. Dla ilustracji warto przytoczyć, 
ii dwa lata tema zakupy te oraz usługi dla 
hutniczych wydziałów opiewały na wartość oko­
ło pól miliona ztetyeh na rok, zaś aktualnie, za 9 
miesięcy wyniosły przeszło pól min zl. To chyba 
stało się sygnałem do analizy, choć jest także 
inny aspekt tej sprawy, mianowicie wydatko­
wanie większe w pierwszym półroczu, niż prze­
widuje się w drugim de końca br. To nie nieuf­
ność, lecz potrzebna kontrola, której podlega­
ją wszystkie po kolei dziedziny gospodarki hu­
ty; to właśnie jest jednym z głównych zadań 
samorządu, reprezentacji załogi.

Uwzględniać należy przede wszystkim eelo- 
wość każdego wydatku, podobnie, jak w każdym 
zakładzie i w każdym budżecie domowym! Dzia­
łacze Rady Robotniczej zdobyli sobie już ogrom­
ny kredyt zaufania. Systematycznością w pra­
cy r wnikliwością analiz dokonywanych ze spo­
łecznego punktu widzenia. Dlatego wyrywko­
wa kontrola zakupów i usług z sektora nieu­
społecznionego dla huty ma wagę opinii spo­
łecznej. Co stwierdzono? Ogromna większość 
zakupów oraz usług tego typu ma swoje uzasad­
nienie w całej pełni, jak np. ostrzenie instru­
mentów lekarskich dla przychodni w kombina­
cie, naprawa samochodu Jelcz w jednym z mia­
steczek województwa krakowskiego (awaria w 
drodze), zakup szaf metalowych dla Stacji Ma­
szyn ltp. Tych zakupów bowiem nie można by­
ło dokonać w sektorze uspołecznionym, jako 
że braki w jego produkcji dotyczą nadal szere­
gu asortymentów, ehoć krytyka, m. In. rów­
nież prasowa» nie anesędsą ich przy różnych 
okąąjMh.

Jedną z cech działania Rady Robotniczej, w 
ostatnich latach zwłaszcza, jest skrupulatność. 
I stąd powątpiewanie w słuszność korzystania 
z usług nieuspołecznionych nawet za drobne su­
my złotówkowe. Na przykład naprawa pióra 
wiecznego na koszt HiL, czy zakup wieszaków 
metalowych, których nie brak w sklepach „l#01 
drobiazgów” i innych tej branży w handlu u- 
społeeznionym. Cięższym argumentem przeciw 
nieprzemyślanym posunięciom w gospodarce 
było jednak wytknięcie pożyczenia przez OZR 
szatkownlcy do kapusty od prywatnego właści­
ciela, nota bene również, wytwórcy kapusty 
kiszonej, za który to przedmiot trzeba było za­
płacie dzierżawne. I to za okres czasu zbyt dłu­
gi, z powodu niepotrzebnego przetrzymania te­
goż przedmiotu. Nie można wątpić, iż po tej 
kontroli sprawa szatkownlcy stanie się przysło­
wiowa w OZR. zachodzi nawet obawa, by pał­
ka nie została przegięta w drugą stronę, co 
wyraziłoby się pozbawieniem konsumentów ze 
stołówek ÓZR Sałatki z kiszonej kapusty w me­
nu obiadowym. Niemniej warto zadać sobie py­
tanie, czy Istotnie skórka warta wyprawy, Ina­
czej mówiąc, czy nie taniej nabyć na własność 
szatkownleę. niż wypożyczać?

Małe te sprawy w porównaniu do tysięcy ton 
stali, de wymiarów wielomilionowych oraz 
wielotonowych. Ale nie mówmy o pedanterii, 
Jeśli oszczędności uczymy się w pocie i trudzie, 
gdyż tak bardzo nie jesteśmy do niej nawykli. 
A jest nieodzowna. Chelałobł się powiedzieć: cóż 
mogą być za wnioski z tak drobnych i przy­
ziemnych spraw? A mogą. Mniej ludzi będzie 
upoważnionzch do podpisywania zakupów i u- 
sług z sektora nieuspołecznionego gwoli ukró­
cenia fantazji niektórych uprawnionych. I mniej 
Irędrie zakupów, które mogłyby zbudzić wątpli­
wości przy następnej kontroli działaczy Rady 
Robotniczej. To nie przesada, lecz uczulenie na 
pewne sprawy.

Wniosek piszącego te słowa? Warto byłoby 
ponownie przewertować możliwości handlu i 
usług uspołecznionych dla uaktualnienia orien­
tacji. co w nich osiągnąć można. Oraz sporzą­
dzić spis artykułów najczęściej zakupywanych z 
konieczności dla huty w sektorze nieuspołecz­
nionym i przekazać go odpowiednim resortom. 
Z pewnością inicjatywa huty może przyczynić 
się do przejrzenia z kolei możliwości przemysłu 
I sektora usługowego, które naprawdę stale się 
powiększają. I do podjęcia produkcji przed- 
miotów, którą nią tylko hucie są potrzebne.

'. IŁ

Grupa rdzeniarek z formierni Wydziału Wlewnic cieszy się już od dawna opinią zgranego 
sprawnego zespołu. W okresie przedzjazdowym zasłużyły one na miano najbardziej ofiar-i sprawnego zespołu. W okresie przedzjazdowym zasłużyły one na miano najbardziej ofiar­

nych pracownic wydziału, biorących udział we wszystkich podejmowanych przeć wydział zobo­
wiązaniach produkcyjnych i czynach społecznych. Niezależnie od tego w pierwszym dniu V 
Zjazdu PZPR podjęły dodatkowe, bardzo cenne zobowiązanie wykonania poza normalnymi obo­
wiązkami, w terminie do końca bm. dwu form płyty „Toronto” — wymagających nakładu ok. 
10# roboczo-godzin.

Na zdjęciu cały zespól rdzeniarek. Od lewej: Tekla Rogoż, Maria Jopek, Magdalena Tarom 
i Helena Grzywacz. Fot. B. ŁUCKO«
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Zima nas nie zaskoczy
Zabrzmi to może jak para­

doks: ładna pogoda jaką
mamy dotąd w listopa­

dzie, sprzyjająca aura, wcale 
nie jest mile widziana przez 
ludzi odpowiedzialnych w hu­
cie za przygotowanie zakładu 
do zimy. Wywołuje bowiem — 
mimo woli — samouspokoje- 
nie i demobilizację. Jeżeli jest 
tak ładnie i przymrozków nie 
ma, nadejście zimy jest wi­
docznie odległe. Czasu na 
przygotowania nie brakuje...

Nic gorszego niż takie rozu­
mowanie. Tak już jest, że zi­
ma przychodzi nagle i mimo 
ogromnego wkładu pracy, 
zwykle nas zaskakuje. Jak 
przysłowiowe „szydło z wor­
ka” wychodzą na jaw — naj­
częściej wszelkie drobiazgi, 
których załatwienie odkłada­
ło się na później, liczne za­
niedbania , które wydawały 
się nieistotne. Dlatego nie su­
gerujmy się pogodą. W przy­
gotowaniach do zimy bądźmy 
gotowi na najgorsze, traktuj­
my sprawę 
ny egzamin 
już jutro.

tak, jakby trud- 
przyszło zdawać

CORAZ BLIŻEJDO CELU
Prace biegną szybko, do ce­

lu, czyli do stanu całkowitej, 
100 proc, gotowości jest coraz 
bliżej. Świadczy o tym najle­
piej ilość wykonanych pozy­
cji planu. Jeżeli w dniu 22 
października całkowicie wy­
konanych zadań było 82 proc.. 

to już w dniu 1 listopada mo­
gliśmy zarejestrować 94 proc., 
a w dniu 9 bm — 97 proc. 
Pozostało już niewiele pozy­
cji do wykonania, ale kilka 
spraw budzi obawy. Przede 
wszystkim szklenie okien 
w obiektach huty. Z tym były 
zawsze i są kłopoty, po pro­
stu trudno organizacyjnie roz­
wiązać tę sprawę.

Huta jest — wiadomo — ogro­
mna. Nie wszystkie okna w ha­
lach produkcyjnych (zwłaszcza 
tych wzniesionych dawno) są de 
otwierania. Nie więc dziwnego, 
że przemyślny hutnik radzi so­
bie w letnie upały proste i sku­
tecznie. Wybija szyby w oknach 
torując drogę świeżemu powie­
trzu. A ten sam człowiek, tylko 
parę miesięcy później kiedy 
zbliża się zima, zaczyna narze­
kać na przeciągi i domaga się 
szybkiego oszklenia okien. Tero 
rodzaju „ubytki” które trudno 
nazwać naturalnymi, kosztują 
naszą hutę rok rocznie bardzo 
drogo. Zużywa się parę wago­
nów szkła. Nie to jest jednak 
najgorsze: brak jest w hucie do 
tego rodzajn prae specjalistów, 
nie ma kto szklić okien.

A MOŻE STWORZYĆ 
BRYGADĘ?

Sprawę rozwiązano w ten 
sposób, że szkło do okien 
przycina wydziałom huty spe­
cjalnie powołany przez W-16 
zespół. Przycina i na tym ko­
niec. Wszystkie dalsze prace 
muszą wykonywać wydziały 
we własnym zakresie. Z jed­

nej strony to i dobre, zostaje 
bowiem ukarane powstanie 
nadmiernych ubytków szkła. 
Ale z drugiej strony nie mają 
do tego ludzi, prace odbywają 
się więc niesystematycznie, 
dorywczo. W dodatku o jakoś­
ci tych robót lepiej nie mó­
wić, marnuje się masę szkła. 
W oknach pozo6tają szpary.

Ponieważ nie ma o tym mo­
wy, aby zlecać prace do wy­
konania na zewnątrz, sensow­
ny wydaje sie pomysł stwo­
rzenia w hucie jednego nie­
wielkiego zespołu (ale specja­
listów), który miałby za zada­
nie „permanentne” szklenie 
szyb w oknach. We wszystkich 
wydziałach huty, po kolei. 
Skąd wziąć ludzi? No właśnie! 
Sądzę, że za cenę uwolnienia 
wydziałów od kłopotu, można 
by zażądać od większych je­
dnostek po 2, 3 ludzi. Po 
przeszkoleniu, stworzyliby 
brygadę (może OZR-ską?), 
która byłaby centralnie pra­
widłowo wykorzystywana. Ta­
kie rozwiązanie sprawy by­
łoby chyba najbardziej eko­
nomiczne.

specjalnym 
Wyznaczone 
wydawania

CIEPLE POSIŁKI — 
W POGOTOWIU

Jednym z bardzo istotnych 
elementów przygotowań do 
zimy jest zabezpieczenie zało­
dze pracującej na wolnym 
powietrzu w szczególnie tru­
dnych warunkach — ciepłych 
posiłków. Zadanie to spoczy­
wa na OZR. Jak dowiedzie­
liśmy się, został opracowany 
szczegółowy plan uwzględnia­
jący — w zależności od nasi­
lenia mrozu i śnieżycy — któ­
re załogi i w jakiej kolejnoś­
ci objęte będą 
zaopatrzeniem, 
zestały punkty 
posiłków, zabezpieczono tran­
sport. Słowem, wszystko jest 
gotowe. Odpowiedni sygnał 
szefa Transportu Kolejowego 
do dyspozytora huty uruchomi 
akcję. Mamy nadzieję, że 
wszystko pójdzie sprawnie.

Jeżeli mowa o zaopatrzeniu, 
dodać jeszcze trzeba zapew­
nienie załogom na zimę od­
powiednich ubrań ochron­
nych. Rozdzielniki są gotowe, 
braków w magazynach nie no­
tujemy. Rzeczą wydziałów 
jest tylko sprawne pobranie 
i wydanie ubrań, a następnie 
dopilnowanie, aby ciepła rł- 
mowa odzież była prawidłowo 
używana.

Uwypukliłem szczególnie 
sprawy bezpośrednio dotyczą­
ce ludzi, a więc stojące w hie­
rarchii przygotowań zimo­
wych wysoko. Stanowią one 
oczywiście tylko fragment ca­
łości. Wiele uwagi poświęca 
się w hucie zagadnieniom in­
westycyjnym, energetycznym, 
transportowym. Sprawdza się 
gotowość do ruchu rozmra- 
żalni wagonów (w tej liczbie 
rozmrażalni promiennikowej 
w Stalowni Martenowskiej). 

Osobny rozdział stanowi dobre 
zaopatrzenie huty w surowce 
i materiały na zimę, osiągnię­
cie w każdym z asortymentów 
zaplanowanych normatywów. 
Do spraw tych powrócę nie­
bawem.

Na koniec jenoae jedna uwaga. 
Nie wolno zapomnieć o (maga­
zynowaniu w łatwo dostępnych 
miejscach odpowiedniego zapa­
su piasku i soli. To niby dro- 
biaz». ale zwyHe notvkamy się 
właśnie o takie detale: spad- 
nie śnieg, a nie ma pod ręką 
zwykłego plaska, soli, łopat do 
odśnieżania. (jd)
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€ SPOrT Pojedynek dwóch olimpijczyków
na ringu Hutnika?
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mistrzemJerzy Kostromiędzynarodowym
W ub. tygodniu zakończyła 

się w Lugano w Szwajcarii ko­
lejna Olimpiada Szachowa. Zes­
pół polski grał w finale i za­
jął ostatecznie 11 miejsce. Oce­
niono to jako dobry wynik. Po 
wojnie formalnie lepsze bo 
10 miejsce reprezentacja Polski 
zajęła tylko raz — przed paru 
laty w Tel-Aviwie. Ale wtedy 
obsada Olimpiady była nieco 
słabsza.

W Lugano na pierwszej sza­
chownicy zespołu polskiego grał 
reprezentant Hutnika mgr ini. 
Jeny Kostro. Spotkał się więc 
z najlepszymi szachistami świa­
ta — z mistrzem świata Petro- 
sjanem (ZSRR), z kilkoma pre­
tendentami do tego tytułu. 
Wśród 16 przeciwników naszego 
szachisty było aż 11 areymis- 
trzów. W tym znakomitym to­
warzystwie Jerzy Kostro uzys­
kał b. dobry wynik: 4 partie 
wrgrał, 3 przegrał a 9 zremiso­
wał. Ten wynik dał mu tytuł 
mistrza międzynarodowego. Nor­
mę potrzebną do tego tytułu 
przekroczył o 1 punkt a do nor-

PODZIĘKOWANIE 
STANISŁAWA DRAGANA

Brązowy medalista meksykań­
skiej Olimpiady Stanisław Dra­
gan za naszym pośrednictwem 
pragnie jeszcze raz podziękować 
wszystkim sympatykom sportu, 
kierownictwu Wydziału i kole­
gom z Walcowni Wstępnych, 
wydziałom opiekuńczym sekcji 
bokserskiej — Wydziałowi Me­
chaniczno - Konstrukcyjnemu i 
Wydziałowi Remontu Maszyn i 
Urządzeń — kierownictwu sekcji 
i zarządowi Klubu, władzom 
sportowym, miejskim i państwo­
wym — za dowody sympatii, za 
składane mu gratulacje, za wy­
różnienia i odznaczenia. jakie 
przypadły mu w udziale w 
związku z olimpijskim sukce­
sem.

Su-

ZAPISY DO SZKÓŁKI 
ŁYŻWIARSKIEJ

Sztuczne lodowisko na 
chych Stawach otwarte zostanie 
w grudniu. Nie czekając jednak 
na otwarcie, klub sportowy Hut­
nik przyjmował będzie zapisy 
do szkółki łyżwiarskiej, tak by 
z chwilą udostępnienia obiektu 
— szkółka mogła rozpocząć nor­
malną pracę. Zapisy będą przyj­
mowane od 25 bm. — trzy ra­
zy w tygodniu, w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach od 
17.00 do 19.00 — w sekretariacie 
klubu (Dom Młodego Hutnika). 
Do szkółki będą przyjmowane 
dziewczęta i chłopcy do lat 14. 
Pierwszeństwo mają dzieci pra­
cowników Huty im. Lenina.

Kandydaci do szkółki muszą 
legitymować się odpowiednim 
stanem zdrowia, potwierdzonym 
w zaświadczeniu lekarskim. Na 
zajęcia członkowie szkółki obo­
wiązani będą przynosić własny 
sprzęt łyżwiarski. Zajęcia w 
szkółce odbywać się będą w gru­
pach — pod kierunkiem kwali­
fikowanych instruktorów. Po­
dział na grupy — według wie­
ku. Opłata za udział w szkół­
ce — 100 zł. miesięcznie*

DOBRZE SPISALI SIĘ 
MŁODZI BOKSERZY

W Jaworznie zorganizowano 
«»lnie obsadzony turniej mło­
dych p!ęściar»v. Startowało 70 
zawodników. Ekipa Hutnika od­
niosła spory sukces: 7 pięśc:a- 

arzy znalazło się w finale 
trzech wygrało turniej.

w

Poznań 16—27 hm.
Gra I liga szachowa

W dniach od 16 do 27 bm. od­
będą się w Poznaniu rozgrywki 
I ligi szachowej. Weźmie 
nich również udział zespół Hut­
nika, który wystąpi w składzie: 
seniorzy (w kolejności od pierw­
szej do szóstej szachownicy) — 
Kostro, Gąsiorowski. Steczkow­
ski, Lesiak, Porębski, Grobler; 
junior Nagrodzki (rezerwa Pie- 
rrynka) i na szachownicy ko­
biet Halina Gąsiorowska (rezer­
wa Ewa Batko).

wyjaździe
rozpoczyna- 
mistrzostwo 

mężczyzn, 
wystartuje

Koszykarze na
W tym tygodniu 

ją się rozgrywki o 
I ligi koszykówki 
Nowohucka Sparta 
na wyjeżdzie — grać będzie w 
^Warszawie z Polonia i AZS- 

my na arcymistrza zabrakło 
mu zaledwie 1,5 pkt.

R. GĄSIOROWSKI 
MISTRZEM KRAJOWYM
W Krakowie zakończyły się 

mistrzostwa okręgu w szachach, 
które przyniosły pełny sukces 
reprezentantowi Hutnika Ry­
szardowi Gąsiorowskiemn- Za­
jął pierwsze miejsce i uzyskał 
normę na tytuł mistrza krajowe­
go. Ponieważ poprzednio R. 
Gąsiorowski uzyskał aż dwu­
krotnie podobną normę w za­
wodach drużynowych — ta wy­
soka kategoria — mistrz krajo­
wy — stała się już jego udzia­
łem.

Trzecie miejsce w mistrzo­
stwach okręgu zajął Lesiak z 
Hutnika a siódme Steczkowski. 
Wynik Lesiaka to duży sukces 
tego zawodnika, gdyż zostawił 
on za sobą tak znanych szachis­
tów iak mistrz międzynarodo­
wy Śliwa, mistrz Ciejka i in.

Tenis stołowy
Dwa zwycięstwa odniosła dru­

żyna Hutnika w spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi tenisa stoło­
wego, wygrywając ze Startem 
Gdynia i Startem Włocławek. 
Szczególnie cenne wydaje się 
zwycięstwo nad zespołem Wło­
cławka, w składzie którego wy­
stąpiło dwóch kadrowiczów: 
Skibiński i Betman.

Hutnik — Start Gdynia 6:3.
Punkty dla zwycięzców: Petek
3, Chajdecki 2 i Ratzko.

Hutnik — Start Włocławek 6:4.
Punkty: Petek i Chajdecki po 2,
Ratzko oraz " ' — ■ ■
Chajdecki.

W sobotę 
bm. w sali 
kształcącego 
ul. Wróblewskiego odbędzie się 
drugi w tym sezonie okręgowy 
turniej klasyfikacyjny. Nową 
Hutę reprezentować będą za­
wodnicy Hutnika i Wandy. W 
poniedziałek 18 bm. zespół Hut­
nika wyjeżdża rio Miskolca na 
Węgry na mecz z zespołem 
MEMTE. Jest to zespół I ligi 
węgierskiej, z którym Hutnik 
utrzymuje stałe kontakty.

W mistrzostwach II ligi teni­
sa stołowego Wanda przegrała z 
Siarką Tarnobrzeg 2:6. Punkty 
zdobyli: Wcisło i Mazur.

W spotkaniach ligi międzywo­
jewódzkiej Hutnik Ib wygrał z 
Linodrutem w Zabrzu 6:5.

uHffliimiiiiii!iiłiiiłiin!n!łłiHnłiiiiiii!iiiiimniii!iiiiniiiiinmni!iiiiiiftiH!iraiuflniii!Hi?J!iii!!wni!iUfli!iii!i!nni!iin!iii!n!imiiuitHłiiiiHmimi!!i!mimiiiHi!flł!i!!f!!timninf
25 dzień remontu 3 wielkiego 

pieca. I dwudziesta piąta opera- 
tywka, nie licząc tych „u góry”. 
Dwa długie stoły. Jeden — zaj­
muje sztab remontu z zastępcą 
głównego mechanika inż. JA­
WORSKIM na czele. Tu siada 
huta. Przy drugim — kupą mo­

mikst Ratzko

I niedzielę 16 i 17 
X I.iceum Ogólno- 
w Krakowie przy

UWAGA TURYŚCI - 
NARCIARZE

Oddział Zakładowy PTTK 
HiL zaprasza na spotkanie w 
dniu 20. XI. 68. o godz. 19.00 w 
sali Klubu ZBoWiD HiL w 
Nowej Hucie, Oś. Górali bl. 23.

W programie spotkania wy­
świetlenie francuskiego filmu 
o tematyce narciarskiej, pre­
lekcja pn.: „Co nowego w al­
pejskim narciarstwie zjazdo­
wym”, połączona z przeźrocza­
mi oraz omówienie planu dzia­
łalności narciarskiej PTTK w 
Hucie im. Lenina na 
sezon zimowy.

Oddział Zakładowy 
HiL zaprasza również 
dzielną suchą zaprawę w O- 
środku Wypoczynkowym po 
Pracy HiL w Niepołomicach. 
Wyjazd w dniu 17. XI. o godz. 
9.00 z Placu Centralnego, po­
wrót o godz. 13,00.

bieżący

PTTK 
na nie-

Kierownictwu Komiteta 
Zakładowego. Rady Za­
kładowej. Kolegom * Wy. 
działa p-61 i Pionu Głów­
nego Księgowego — za o- 
kazaaą pomoc, oraz wszy, 
stkitn, którzy wzięli udzi: ‘ 
w pogrzebie mego męża — 

składam scdeczue 
podziękowanie

HELENA SWITEK

W niedzielę 17 listopada w ha­
li Garaży oglądać będziemy ko­
lejne spotkanie o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej Hutnik — Stal 
Stalowa Wola. Początek spotka­
nia o godzinie 10.00.

W trakcie meczu będziemy 
świadkami kilku interesujących 
pojedynków. W muszej ciekawie 
zapowiada się walka Zalejskie- 
ro z Pasławskim, w koguciej 
Karysia z Wiatrzykiem. w piór­
kowej Zurakowskiego z Gotfry­
dem, lekkopółśredniej i półśred-

Z posiedzenia Zarządu Hutnika

Koszykówka i plan kontaktów 
międzynarodowych

Na posiedzeniu w dniu 11 bm. 
zarząd Hutnika omawiał pracę 
sekcji koszykówki. Sekcja ta li­
czy obecnie 93 systematycznie 
trenujących zawodników i za­
wodniczek. Liczy 7 zespołów: 
seniorki w lidze międzywoje-. 
wódzkiej. drużyna rezerwowa w 
klasie A, drużyną juniorek 
oraz kilka młodziczek, seniorzy 
w lidze okręgowej, rezerwa w 
klasie B, juniorzy (klasa Cl oraz 
drużyna młodzików. Zajęcia od­
bywają sic pod kierunkiem dwu 
trenerów i dwu instruktorów. 
Szczupłe grono działaczy po­
większone zostało ostatnio o 
dwu ludzi: społeczną pracę w 
sekcji podjęli mgr Król i J. Ke- 
r'*ezkowski.

Sekcja stawia sobie na bie­
żący sezon zadanie utrzymania 
drużyny żeńskiej w lidze mię­
dzywojewódzkiej i awans zes­
połu męskiego do II ligi. Zada­
nie niełatwe. Drużyna żeńska to 
młody zespół przy tym brak w 
nim wysokich zawodniczek. Dru­
żyna męska natrafi w lidze o- 
kręgowej na silną konkurencję. 
Rywalem nr 1 będzie niewątpli­
wie zespół krakowskiego Wawe­
lu, były II-Iigowiec.

Na pracę sekcji działa hamu­
jąco szczupła ilość godzin tre­
ningowych. Je*t to zmartwienie 
prawie wszystkich sekcji Hut­
nika. Generalna poprawa może 
nastąpić, dopiero ? chwilą wyr 
budowania hali sportowej 
Suchych Stawach. Tym 
mniej, biorąe pod uwagę fakt, 
że sekcja koszykówki musi tre­
nować w sali w DMH, gdyż 
jest to w Nowej Hucie, poza ha­
lą Wandy, jedyny obiekt, nada­
jący się do tego celu. zarząd 
powołał zespół, który ponownie 
przeanalizuje wykorzystanie sa- 

na 
nie-

Czas na wagę złota...
ści panowie, kupą — HPR z inŁ 
GIL.LEM na czołowym miejscu. 
Taki utarł się zwyczaj. Wygląda 
to na dwa przeciwstawne obozo- 
stoly. Ale to tylko pozór.

Krótko i lakonicznie padają 
słowa.

— P-40 dostarczy kwadraty »a 
dno.

— Będą do 14-tej.
— HPR opróżni wagony z gra­

mofonami (części do pieca)
— Zrobione. e-
— HPR zabezpiecty wejście 

do nagrzewnic.
— Wykonane.
To konfrontacja wczorajszych 

ustaleń ze stanem faktycznym 
— na dziś.

Wywiązuje się małe spięcie, aż 
dziw, że taką czysta polszczyzną.

— Panie inżynierze (tu przer­
wa na przełknięcie nasuwają­
cych się adekwatnych słów w so­
czystym języku normalnych o- 
peratywek) pan powinien się 
wstydzić! Nic nie robicie pod 
korytami,, skrajnia torów nieo- 
czyszczona, nie można przejść.

— Dajcie nam jeszcze dwa 
dni...

Teraz kolej na dzisiejsze zada­
nia. trudności. Inż. Jaworski, 
prowadzący naradę wzywa i- 
miennie do składania relacji.

INŻ. TALAREK: Na nagrzew­
nicach mamy nieprzyjemną sy­
tuację. Wystąpiło steżenie gazu. 
Musimy przerwać roboty.

Istotnie poprzedniego dnia po­
jawił się na 3 piecu gaz, pocho­
dzący z zawiania od strony dru­
giego pieca. Pękł rurociąg. Więc 
dziś zatrzyma się piec nr. 2, by 
naprawić uszkodzenie.

— INŻ. ULANECKI: Dziś roz­
poczynamy betonowanie na esta­
kadzie.

SPEC Z HPR: — Zaczynam się 
dławić, nie mam frontu robót. 
P-40 nie dostarczyło odcinków 
kolektora wodnego.

— Będą jutro.
Wojskowe niemal meldunki — 

fachowe terminy. Wszyscy je ro- , .
zumieją—-tu wszyscy wiedz* o - ej a. „serce" do prący

niej Kaima i Cegły z braćmi 
Szado, w średniej Skałki z Gm­
inem. Gwoździem przedpołud­
nia będzie niewątpliwie walka 
w wadze ciężkiej, w której ze 
strony Stali wystąpi olimpij­
czyk Trela. Hutnik natomiast 
wystawi w tej kategorii kogoś z 
trójki pięściarzy: Jędrzejew­
skiego, Biela lub Dragana. W 
tym ostatnim przypadku oglą­
dalibyśmy sensacyjny pojedy­
nek dwu reprezentantów Pol­
ski na Olimpiadzie w Meksyku.

II w DMH 1 zbada możliwości 
zwiększenia przydziału dla sek­
cji koszykówki oraz przesunię­
cia niektórych treningów na 
nieco wcześniejszą porę.

W sprawach bieżących zarząd 
omawiał m. in. propozycje po­
szczególnych sekcji w sprawie 
międzynarodowych kontaktów 
sportowych w roku przyszłym. 
Po dyskusji, zarząd przyjął plan, 
który przewiduje:
• spotkanie piłkarzy (senio­

rów i juniorów) w okresie Dnia 
Hutnika z jedną z drużyn NRD 
lub Węgier oraz rewanż w póź­
niejszym terminie;
• spotkania bokserów (mecz 

i rewanż) z drużyną NRD, Wę­
gier i Jugosławii (trzy kontak­
ty):
• wyjazd siatkarzy do Bure- 

wiestnika Odessa i SC Lipsk w 
rewanżu za udział tych zespo­
łów w tegorocznym Stalowym 
Pucharze Nowej Huty oraz do 
Lewskiego Sofia, którego sekcja 
ma zamiar zaprosić na przyszło­
roczny Stalowy Puchar. Ponad­
to sekcja planuje wyjazd do 
Ix>uvain w Belgii. Jest to jed­
nak uzależnione od wyników w 
Pucharze CRZZ i od sfinansowa­
nia tego wyjazdu przez CRZZ;
• spotkania (tradycyjne już) 

zespołu tenisa stołowego z dru­
żyną MEMTE Miskoic (Węgry);
• mityng lekkoatletyczny z u- 

dz.iałem zespołu z NRD lub Wę­
gier;
• udział w wyścigu kolar­

skim Dookoła Nowej Huty zes­
połu Csepel Budapeszt lub Dy­
namo Ryga — oczywiście — po­
dobnie jak w wypadku lekko­
atletów na prawach rewanżu.

co chodzi. Dziw tylko, że na co­
dzienne operatywki z godną lep­
szej sprawy systematycznością 
nie przychodzą przedstawiciele 
Elekt romootażu — jednego z 
wykonawców. Przecież mimo 
wzajemnie sobie serwowanych 
krytycznych uwag, często i moc­
niejszymi słowami wyrażanych i 
nadzór huty i główny wykonaw­
ca — HPR — mają jeden cel. 
20 grudnia trzeba zakończyć re­
mont. Musi się rozpocząć susze­
nie pieca. Remont 3 wielkiego 
pieca nie może przekroczyć ba­
riery, zakreślonej czerwoną linią 
na arkuszu harmonogramu. Wy­
kres jest aż kolorowy od cień­
szych i grubszych linii. Wystar­
czy popatrzeć a już wiadomo, że 
dziś trzynasty dzień listopada, a 
jeszcze ciągnie się demontaż 
pancerza i chłodnic garn. HPR 
zapewnia, że sbończy roboty do 
15 bm.- To już jednak jest skory­
gowany harmonogram, w którym 
HPR się mieści. Ale to za mało. 
O ważności zadania świadczy 
fakt, że do remontu miejscowe­
mu Oddziałowi Remontowemu 
pospieszyły z pomocą posiłki. Są 
trzy śląskie brygady, jest bry­
gada z Ostrowca.

Remont przechodzi już w fa­
zę drugą — montażu. Tu — ne­
wralgiczny punkt — spawanie 
pancerza. To żmudna robota. 40 
mm grubość pancerza — dwu­
stronny spaw. A robota musi 
być pierwszej sorty. Będzie się 
przy użyciu rentgena przeświet­
lać spawy. Fuszerka powoduję 
w następstwie — już podczas 
pracy pieca — kosztowne prze­
stoje. Więc w czasie spawania 
rezerw czasu się nie złapie.

I chociaż — jak twierdzi szef 
remontu — inż. Jaworski — 
HPR pracuje z lepsza wydajno­
ścią niż przy poprzednich re­
montach, choć na maszynowni, 
koksiku, zasobnikach wsadu — 
ludzie aż rwą robotę — zachodzi 
obawa, żc mogą nastąpić opóź­
nienia. Słowa: pełna mobiliza- 

ta tarle-

DROGA DO MEDALU
Fanfary już ucichły, znicz olimpijski zgasł, rodacy o- 

despali już zaległości z okresu transmisji z Meksyku — 
ale dyskusje poolimpijskie jeszcze trwają. Włączymy się 
i my do nich, drukując garść wspomnień brązowego me­
dalisty turnieju olimpijskiego w boksie Stanisława Dra­
gana. Oddajemy mu głos.

— Do Olimpiady przygoto­
wywałem się — podobnie jak 
i pozostali członkowie repre­
zentacji — od dłuższego cza­
su. Przygotowywałem się 
przede wszystkim w klubie, 
pod kierunkiem raszego tre­
nera Bronisława Olejniczaka. 
Od lipca br. zaczęła się jut 
ostatnia faza przygotowań 
drużyny olimpijskiej. Prze­
bywaliśmy początkowo na 
Jeziorach Mazurskich — pły­
wanie na kajaku bardzo ko­
rzystnie wtpywa na wzmóc, 
nienie mięśni barkowych. Na­
stępnie poprowadzono nas na 
wspinaczkę po Tatrach, Z 
gór pojechaliśmy nad morze 
— do Cetniewa, gdzie treno­
waliśmy przez miesiąc. A po­
tem znowu góry — na Hali 
Gąsienicowej mieliśmy pro­
wizoryczny ring, chodziliśmy 
na zajęcia również w wyższe 
partie gór aby jak najbar­
dziej zbliżyć się do warun­
ków Meksyku. Ułatwieniu i 
przyspieszeniu aklimatyzacji 
służyć miała również owa 
huśtawka: nisko (na jezio­
rach) — wysoko (Tatry) — 
nisko (nad morzem) i znów 
wysoko (Hala Gąsienicowa i 
okolice).

Wreszcie włożyliśmy na sie­
bie olimpijskie garnitury, 
owe kapelusze, zrobione tro­
chę „pod gospodarzy Olim­
piady" i IŁ-IS I.OT-u za­
wiózł nas do Paryża. Po 
krótkim postoju przesiadamy 
się na odrzutowy samolot 
francuskich linii lotniczych, 
który — z postojem w No­
wym Jorku — dowiózł nas 
do celu podróży.

Było to na 12 dni przed 
rozpoczęciem Olimpiady. Ulo­
kowaliśmy się w wiosce olim­
pijskiej. Są to normalne bloki 
mieszkalne, wybudowane z

Ostatni mecz
W nadchodzącą niedzielę 

piłkarze wyjdą po raz ostatni 
w tym roku na boisko, w ce­
lu dokonania podziału nie roz­
dzielonych jeszcze, tylko sze­
snastu punktów rundy jesien­
nej. Bardzo dobrze by było, 
gdyby i Hutnik partycypował 
w tym podziale, przynajmniej 
w najmniejszej ilości, t.j. jed­
nego punktu. Pozwoliłoby to 
zamknąć półmetek sezonu 
zgodnie z planem minimum i 
ulokować się na 
miejscu w tabeli, w niewiel­
kiej odległości od czołówki. 
Strata natomiast obydwóch 
punktów w Wojkowicach, bę- 

środkowym

kroć używane, wyświechtane. 
Ale tu prawdziwe i sens odda­
jące. Musi nastąpić mobilizacja 
wszechstronna, organizacyjna, 
potencjałowa — by wygrać bieg 
z czasem. Na każdym odcinku. 
Trzeba nadrabiać już powstałe 
w fazie demontażu opóźnienia. 
Jak to zrobić? Haperowcy ma­
ją na swym koncie niejedną wy­
graną batalię.

Więc choć pracują w sytuacji 
gdy trwa nieustający alarm ga­
zowy. choć ostatnio i aursu prze­
stała być łaskawa — każdy, na 
każdym odcinku musi wiedzieć: 
20 grudnia to termin ostateczny. 
Nie ma prac ważnych i mniej 
ważnych. Wszystko się liczy do 
ostatecznego efektu.

Cztery pracujące wielkie pie­
ce zasnuwa obłok pary. Tylko 
w brązowy pejzaż konstrukcji 3 
pieca wkomponowały się świe­
tlne punkciki. Migotliwie roz­
świetla mglisty dzień blask ace­
tylenowego palnika. Haperowcy 
walczą z czasem.

BRONISŁAWA ROSZKO 

Cieszy nas, że Dział Zaopa­
trzenia dość szybko ustosun­
kował się do naszej krytyki, 
zawartej w artykule pt. „Za­
wile drogi pewnego wniosku”, 
zamieszczonym w nr. 43 „Gło­
su”. Jak się okazuje, zarzą­
dzenie dyr. nacz. huty o obo­
wiązku przesyłania wniosków 
racjonalizatorskich do CIOP 
w Warszawie przez Dział AZ 
jest już nieaktualne. Wnioski 
te przesył» obecnie Dział TB. 
zgodnie z Zarządzeniem nr. 12 
z dnia 10 czerwca 1968.

Wyjaśnienie jest jak naj­
bardziej miarodajne. Przeczy­
taliśmy wspomniane zarzą­
dzenie. Wszystko aię . zgadza, - »y więc na wyjaśnienie!i DB

myślą o tym, że po paru ty­
godniach pobytu ekip olim­
pijskich przeznaczone zostaną 
na mieszkania. Ja trafiłem 
do mieszkania, składającego 
się z trzech mniejszych po­
koików (ulokowano tam po 
dwu, po trzech zawodników) 
oraz z jednego nieco większe­
go, w którym zamieszkaliśmy 
w piątkę: Trela. Rudkowski. 
Kasprzyk, Wadas i ja. Na 
wątpliwą pociechę wielu mie­
szkańców Nowej Huty mo­
gę dodać, że windy często 
się psuły.

Na zajęcia aklimatyzujące 
jeździliśmy w góry, otaczają­
ce miasto Meksyk, na wyso­
kość rzędu 3 tys. metrów. W 
czasie treningów specjalisty­
cznych korzystaliśmy z oś­
rodka bokserów Meksyku, 
których — jak wiadomo — 
przygotowywał do Olimpiady 
polski trener Nowara. Nie 
korzystaliśmy więc w ogóle 
z sali w wiosce olimpijskiej 
To trochę denerwowało na­
szych rywali. Patrzyli na 
harmonogram — mają tre­
nować Polacy a tymczasem 
gdzieś się wynieśli. Co oni 
robią? (c. d. n.)

Ta oryginalna rzeźba zdobi 
główne wejście do Pałacu 

Sportów w Meksyku.

dzie najprawdopodobniej rów­
noznaczna z obniżeniem loka­
ty o dwa miejsca i zbliżeniem 
się do drużyn ogona tabeli. Nie 
tylko jednak wynik spotkania 
Hutnika z Górnikiem Wojko­
wice, może przynieść tak dia­
metralnie różne skutki. Układ 
i pozostałych spotkań jest bar­
dzo ciekawy, gdyż może spo­
wodować generalne przeme­
blowanie w tabeli, oraz je­
szcze bardziej zatrzeć różnice 
punktowe miedzy czołówką, a 
drużynami końcowymi. Wy­
starczy nadmienić, że w wy­
padku zwycięstwa Hutnika w 
Wojkowicach, przy równocze­
snej porażce Gwardii z Craco- 
vią — Hutnika dzieliłaby od­
ległość tylko dwóch punktów 
od drugiego miejsca.

Tak więc jest o co walczyć. 
Jesteśmy przekonani, że pił­
karze Hutnika dołożą maksy­
malnego wysiłku, ażeby w tym 
ostatnim meczu roku wypaść 
jak najlepiej i zamknąć koń­
cowy bilans dodatnim saldem. 
Sprawa napewno nie będzie 
łatwa, gdyż Górnikowi Wojko­
wice nie powodzi się również 
najlepiej i znajduje się w po­
dobnej sytuacji jak Hutnik.

Ostatni mecz Hutnika z Le­
chem, nie należał do widowisk 
ładnych i emocjonujących. 
Winę za to ponoszą głównie 
zawodnicy Hutnika, którzy 
bardzo szybko dostroili się do 
słabego poziomu reprezento­
wanego przez Lecha. Gdyby 
Hutnik grał dłuższy czas w ta­
kim stylu, w jakim rozpoczął 
spotkanie — to na pewno nie 
musiałby pracować na zwycię­
stwo tak ciężko i uzyskałby 
bardziej efektowne zwycię­
stwo.

naszej 
już bowiem 
właśnie ten

Po za tym oczywiście, że je­
dnak wniosek racjonalizato­
rów z P-64 krąży nadal po 
hucie. A może coś się zmieni­
ło? Prosimy o sygnał od zain­
teresowanych. Sprawa doty­
cząca zagadnień bhp nie mo­
że być dla nikogo obojętna.

Gwoli przyzwoitości wypa­
dałoby teraz, ąhy i Dział" TB 
ustosunkował się do 
krytyki. Jak 
wspomniałam, ______
dział huty zobowiązany był i 
jest nadal do przesłania 
wniosku w ee’u zaopiniowa­
nia go przez Centralny Insty­
tut Ochrony Pracy w Warsza­
wie. Dlaczego więc przesłał 
go z powrotem do wydziału? 
Czyżby problemy bhp nie by­
ły dla tego działu ważne? Pa­
radoks. ale przecież i absurdy 
czasami zdarzają się. Czeka-
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W dniach V Zjazdu Partii
Rozmach i autentyczność

Ożywienie w kołach ZMS
Już 11 bm. młodzież ZMS-owska podjęła dyskusję nad pro­

blemami poruszanymi z trybuny zjazdowej. Odbywają się 
zebrania, dyskusje w kołach, zagadnienia Zjazdu omawia się 
»,na żywo” przy warsztatach pracy.

Do Zarządu Fabrycznego napływają meldunki o dodat­
kowych zobowiązaniach, o nowych, ciekawych inicjatywach. 
Np. w pionie Głównego Mechanika postanowiono rekomendo­
wać do partii dziesięciu aktywistów organizacji.

W Wydziale Wlewnic podjęto dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne, a młodzież zmian A i B zaciągnęła warty Zjaz­
dowe. ZMS-owcy zobowiązali się również uczcić V Zjazd 
czynem społecznym, porządkując zieleniec wokół wydziału, 
posadzą także 50 drzew i 30 krzewów.

W dyskusjach największym zainteresowaniem cieszą się 
poruszone w referacie tow. Gomułki problemy młodzieży. 
Młodzi hutnicy szeroko dyskutowali nad opublikowanym we 

..................................... KFśrodę tekstem wystąpienia delegata huty, I sekretarza 
PZPR, tow. Wachowskiego, (now)

Wartość czynu zjazdowego
ponad 2 min zlmłodzieży dzielnicy

Wielokrotnie pisaliśmy o 
zobowiązaniach podej­
mowanych przez naszą 

młodzież dla uczczenia V Zjaz­
du PZPR. Szczególne w tym 
miejsce zajmowała realizacja 
zobowiązań inicjowanych przez 
ZMS zarówno Huty im. Leni­
na jak i dzielnicy.

Tysiące dodatkowych ton 
stali, koksu, aglomeratu a tak­
że setki metrów kwadratowych 
fundamentów, tysiące różnych 
innych cennych prac — oto re­
zultat czynu zjazdowego. Dla 
zilustrowania wysiłku mło­
dzieży przytoczmy przynaj­
mniej jedną liczbę. Wartość 
czynów społeczno-produkcyj- 
nych naszej młodzieży wynio-

sła ok. 2.700 tys. zł, z tego 1.200 
tys. to prace społeczne wyko­
nane głównie przez młodzież 
szkolną (porządkowanie dziel­
nicy itp.) oraz 1.480 tys. zł to 
czyn produkcyjny ZMS-owców 
z zakładów pracy. W sumie 
duża, solidna robota — którą 
młodzież powitała V Zjazd.

Na zaproszenie Komitetu Obwodowego w Kijowie de­
legacja Zarządu Wojewódzkiego ZMS brała udział w ob­
chodach 50-tej rocznicy powstania Komsomołu. Wśród 
piątki krakowian znalazł się przedstawiciel Huty im. Le­
nina, tow. Bronisław Pietroń — przewodniczący ZZ ZMS 
w pionie Głównego Mechanika, z którym rozmawiam o 
wrażeniach z pobytu na komsomolskim święcie.

□

— Może kupimy książkę?
— Eee, Oni Oświaty dawno 

już minęły...
Rys. L. SZALECKI

Ponad 150 młodych 
hutników spędziło urlop 

zagranicę
Współpraca organizacji mło­

dzieżowych różnych krajów 
przynosi bardzo realne efekty 
dzięki wzrastającej z roku 
na rok wymianie turystycznej. 
Rozwija się ona pomyślnie 
wśród młodzieży krajów socja­
listycznych. Stąd też urlop 
spędzony zagranicą nie na­
leży już dziś wcale do rzad­
kości. Warto powiedzieć, że w 
br wyjechało w ramach wy­
miany turystycznej za po­
średnictwem „Juwenturu” o- 
koło 150 młodych hutników. 
Spędzili oni swój urlop w o- 
środkach wczasowych ZSRR, 
NRD i innych krajach socja­
listycznych.

Z kolei młodzież tamtych 
krajów spędza coraz liczniej 
wakacje w naszej Ojczyźnie. 
Wymiana ta przyczynia się w 
dużym stopniu do bliższego 
poznania i nawiązania przy­
jaźni. J. Z.

— To był twój pierwszy po­
byt w Związku Radzieckim, 
co szczególnie utkwiło ci w 
pamięci?

— Rzucający się w oczy 
rozmach, zarówno w mieście, 
jak i w zakładach pracy, w 
działalności Komsomołu, we 
wszystkim, co robią ludzie 
radzieccy. A takiego święta 
jakim była rocznica Komso- 
n-.ołu, nawet sobie nie wyo­
brażałem. I serdeczność oka­
zywana Polakom, na każdym 
kroku, przy pożegnaniu nie­
którzy mieli łzy w oczach. 
Słyszałem o serdeczności ludzi 
radzieckich, ale to, co nas spo­
tykało, było dla mnie przy­
jemnym zaskoczeniem.

— Słowiańska gościnnośó 
jest przysłowiową...

— Tak, ale Polaków darzo­
no szczególną sympatią. Na 
uroczystym Plenum Obkomu 
Komsomcłu, które było kul­
minacyjnym punktem uroczy­
stości, tylko naszą delegację 
witano okrzykami „Drużba, 
drużba...”, owacja trwała kil­
ka minut.

— Wasz pobyt w ZSRR był 
z pewnością pracowity. Jakie 
imprezy, poza wspomnianym 
Plenum zawierał wasz pro­
gram?

— Uczestniczyliśmy w uro­
czystych posiedzeniach komi­
tetów 
wego, 
nr. w 
skich. 
dzieżą 
podkijowskim kołchozie, skła­
daliśmy wieńce pod pomni-
oooov«o<x>o<x>oooooooooooochpooooc>ooooooc-ooo<.

Uczestnicy „Pociągu Przyjaźni“ w Nowej Hucie

Miejskiego i Obwodo- 
KC Komsomołu Ukrai- 
uroczystościach pionier- 
spotykaliśmr się z mło- 

w zakładach pracy.

kami Lenina i Bohaterów II 
Wojny Światowej.

— Powiedziałeś, że święto 
Komsomołu było dla ciebie 
wielkim przeżyciem, 
na to złożyło?

— Cały odświętny 
tłumy młodzieży na 
rozśpiewanej, roztańczonej. 
Taka oprawa nie towarzyszy 
u nas żadnemu świętu. W 
tym wszystkim, za grosz 
sztuczności, czuje się sponta­
niczność i to, że być komso­
molcem — to zaszczyt.

Wyobraź sobie, jakie wra­
żenie zrobiły na nas delegacje 
pionierów i wojska składają­
ce pozdrowienia Komsomoło- 
wi. Na plenum przybyły one 
ze wszystkimi swymi sztanda­

rami. sztandar wojskowy niósł 
kosmonauta Popowicz. W dniu 
trwania zasadniczych uroczy­
stości startował Sojuz-3. W 
trzy minuty po starcie nade­
szły pozdrowienia z kosmosu 
dla obradującego Plenum Ko­
mitetu Obwodowego od Biere- 
gowoja, który jest wychowan­
kiem kijowskiej organizacji. 
Gdyby tak nasi ZMS-owcy 
zawsze pamiętali...

— To dobrze świadczy o 
randze organizacji, o przywią­
zaniu jei członków.

— Otóż to. Spotykaliśmy 
się z aktywem komsomolskim. 
bviiśmy w zakładach prac*. 
Tam można znaleźć odpowiejź 
na pytanie, skąd 
wysoka ranga 
Komsomoł — to 
szkoła partii, nie ma 
drogi do KPZR, tylko Komso-

Co się

Kijów, 
ulicach.

bierze się 
organizacji, 

polityczna 
innej

KSIĄŻKI

zak porwał do tańca i hutni­
ków, tym bardziej, że wśród 
gości przeważała... pleć piękna.

Organizacje z P-38 1 Główne­
go Energetyka podejmowały ra­
dziecką młodzież w Ognisku 
Młodych I Klubie TFPK. Tutaj 
program artystyczny prezento­
wali Polacy — Estrada Piosen. 
k^ ZDK Hit. i zespół „Kiksy” 
z Ogniska Młodych. Wszędzie 
bawiono się dookonale, nawią­
zało się wiele przyjaźni. A zda­
niem radzieckich gości, spotka­
nia te były najmilsze z do­
tychczasowych.

Jeny Kossowski. Leszek Lu­
dwikowski — „Ulicami Krako­
wa”. — Przewodnik po Krako­
wie zawierający opis najważ­
niejszych zabytków, fotografie, 
plany miasta i dzielnic.

WAG, cena 65 zł.
Jeny Dowiat — „Polska — 

państwem średniowiecznej Euro­
py”. — Syntetyczne opracowanie 
dziejów średniowiecznej Polski.

Autor w jednym z rozdziałów 
próbuje ukarać mentalność śre­
dniowiecznego mieszkańca Pol­
ski. Bardzo ciekawa lektura.

PWN, cena 45 zł.
Rafał Fuks — „Organizacje 

ziomkowskie w NRF w latach 
1945—11". — Monografia poświę­
cona ziomkostwu Prus Zachod­
nich. Wisły—Warty i Związkowi 
Gdańszczan. Autor próbuje uka­
zać genezę i rozwój zachodnio- 
niemieckiego ruchu rewizjoni­
stycznego.

Wyd. Poznańskie, cena 30 zł.

moł. Je«t on oczkiem w gło­
wie wszystkich, nie tylko ko­
mitetów partyjnych. Dyrekto­
rzy szczycą się swymi mło­
dzieżowcami, choć nieraz u- 
słyszą od nich cierpkie słowo 
Marzy się. żeby i u nas zaw­
sze tak doceniano znaczenie 
organizacji młodzieżowych. 
Niby drobiazg — po każdym 
Plenum był koncert, to samo 
u Pionierów. A wszystkie te­
matycznie związane z Komso- 
mołem. Na estradach najwy­
bitniejsi artyści republiki.

Ale to nie wszystko. Pow­
szechna aktywność komso­
molców może być dla na’ 
wzorem. Dla przykładu — ile 
dziewcząt — działaczek spot-

kasz u nas. Na palcach poli­
czyć. U nich pół na pół, a nie­
raz aktywniejsze od chłopców. 
Na tej aktywności zasadza się 
ranga Komsomołu.

— Wywiozłeś wiele spo­
strzeżeń, które przydadzą się 
przewodniczącemu ZZ w co­
dziennej pracy. A jak z kon­
taktami osobistymi? Wszak 
przyjaźnie najdłużej zostają 
w pamięci.

— Mam w Kijowie mnó­
stwo przyjaciół. Sądzę, że na­
stępny raz pojade tam pry­
watnie, do serdecznych kole­
gów.

Rozmawial:
S. NOWAKOWSKI

Czy ekspozytura PKO
jest w hucie potrzebna?

Placówka ta czynna jest 
od paru lat w naszej 
hucie, w budynku „S” 

centrum administracyjnego, 
w miejscu bardzo dogod­
nym i łatwo dostępnym. Ni­
kogo nie potrzeba przeko­
nywać jakie stanowi — 
niezależnie od tego, że są 
ajencje PKO w wielu wy­
działach — udogodnienie 
dla załogi. Zwykle jest tu 
pełno Interesantów: wpła­
cają bądź wyjmują pienią­
dze, opłacają należność za 
wczasy, dokonują przele­
wów, regulują przy pomocy 
książeczek PKO należności 
za czynsz mieszkaniowy 
itd., itp. Ogromną wygodę 
mają organizacje społeczne 
i kasy zapomogowo-pożycz­
kowe, korzystające stale z 
usług Ekspozytury. Sło­
wem, ruch w interesie.

Placówka pvn w hucie 
(sądzę, że niewiele w całym 
kraju jest zakładów pracy, 
które maja takie udogod­
nienie) zdobyła sobie prawo 
obywatelstwa 1 trudno już 
wyobrazić sobie jej brak. A 
jednak powstają pewne ry­
sy zagrażające istnieniu tej 
ze wszech miar pożytecznej 
placówki. Chciałbym po­
święcić tym sprawom parę 
słów, aby w porę wyelimi­
nować niebezpieczeństwo.

Wygoda dla hutników, 
ale jednocześnie znaczne

kłopoty dla PKO. Począw­
szy od tego, że koszty u- 
trzymania ekspozytury są 
horendalnie wysokie (sam 
czynsz płacony hucie za lo­
kal sięga prawie tysiąca 
złotych miesięcznie), po sła­
be zabezpieczenie lokalu 
przed kradzieżą i trudno­
ści... z wejściem personelu 
na teren HiL. Tak jest, bez 
żac^nej przesady: trzeba 
nieraz wielu starań i dużej 
stratv czasu, aby pracowni­
ce PKO otrzymały prze­
pustkę upoważniającą je do 
wejścia do budynku „S". 
Do pracy! Stałe przepustki 
niestety nie zawsze zdają e- 
gzamin, często zdarzają się 
bowiem zmiany i zastęp­
stwa personelu. Jak dowie­
działem się, z tego powodu 
pracownice PKO niechętnie 
przyjeżdżają do huty do 
pracy (wolą być w oddzia­
le).

Drobne sprawy? Na pew­
no, ale dokuczliwe i odbie­
rające czasem chęć do 
świadczenia zakładowi
działalności usługowej, bez 
żadnej wzajemności. 
Jestem . przekonany. że 
współprąca może układać 
się jak najlepiej. Huta mu­
si jednak dołożyć starań, 
aby ułatwić pracę naszym 
gościom z PKO. Trzeba im 
przyjść z pomocą.

Od)

Nowa stołówka

Kiedy zakończą się obrady 
V Zjazdu PZPR, a cały 
kraj dyskutować będzie 
nad nowym programem, roz- 

poezną się „Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Poli­
tyka” — dekadą książki spo­
łeczno-politycznej.

Swym terminem — roz- 
poczną się i trwać będą do 
końca miesiąca — trafiają 
dni w atmosferę wielkiego •- 
żywienia politycznego, dy­
skusji nad dokumentami V 
Zjazdu partii. Będziemy też 
w tym okresie 
dorobek naszej 
(wszak to i 58 rocznica odzy­
skania niepodległości i 28 
rocznica zjednoczenia ruchu 
robotniczego). A więc nie dzi­
wnego, że w naszym społe­
czeństwie zaistniało większe 
niż zwykle zainteresowanie 
problematyką społeczno-poli­
tyczną. Tym zainteresowa­
niom wychodzą naprzeciw 
Dni Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka”.

Zyjemy w świecie podzielo­
nym, w świecie ostrej, bez­
pardonowej walki ideologicz­
nej, walki o umysły ludzi. 
Tego starcia z wrogiem nie 
obawiamy się, z nami jest 
prawda. Jednakże musimy 
pamiętać i o tym, że na nasz 
kraj skierowana jest ogrom­
na machiną dywersji ideolo­
gicznej z Zachodu, usiłująca 
poprzez radio „Freies Euro­
pa" i inne, jemu podobne oś-

rodki, sączyć jad rewizjoniz- 
mu i negacji. W walce z ob- 
cymi socjalizmowi pogląda­
mi. z fałszywymi „prawda­
mi", ogromną rolę odgrywa­
ją środki masowego przeka­
zu, niosąca wiedzę książka. 
Bez niej — ani rusz. Dziś na­
wet piłkę kopie się nauko­
wo...

Nikt nie jest apolityczny, 
w tworzeniu polityki uczest­
niczymy wszyscy, czy ktoś 
ehee, czy nie. Spoleczno-po-

bilansować 
Ojczyzny Aby lepiej 

rozumieć świat
lityczna książka pozwala po­
ruszać sie po jej terenie swo­
bodnie, nie po omacku, po­
maca zrozumieć nasz świat 
i kierunki jego rozwoju. W 
Dni Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka” na kier­
maszach w ksieearni przy pi. 
Centralnym i ul. Armii Ra­
dzieckiej, podsuwać nam bę­
dą takie pozycje. Sięgnijmy 
po nie.

Jak każda akcja. I dni 
książki społeczno-politycznej, 
nie mają na celu jednorazo­
wego sprzedania paru dzieł 
więcej. Ich sukcesem będzie 
rozszerzenie kręgu stałych 
czytelników literatury spo­
łecznej. Stąd propozycja te-

ZMS-owcy Zakłada Keksoche-o 
miernego, P-30 i pionu Głów­
nego Energetyka podejmowali 

1S bm. uczestników ..Pociągu 
Przyjaźni” ae Związku Radziec­
kiego.

W Klubie ZBoWiD, gdzie go­
spodarzami byli koksochemiry, 
gaście obejrzeli ciekawą ekspo­
zycję pamiątek z II wojny świa­
towej; minutą ciszy uczczono 
pamięć ofiar hitleryzmu. Wresz­
cie spotkali się z weteranami 
ostatniej wojny.

Po części oficjalnej wystąpił 
zespół radziecki, a ognisty ko-
iimHHiHiuiiiiiHHiiiMiMtiiuiHimHimimttiitiiiHmmHtmi 

ze złomu poremontowego — 3 
komplety stojaków do siatkówki 
ąla hoteli robotniczych nr 33. 33. 
39. Na tę pracę poświęcił bezin­
teresownie 386 godzin cały sied­
mioosobowy zespół kierowany 
przez mistrza Czeaława ldzłka. 
W skład brygady, którą wydzia­
łowa Konferencja Samorządu 
Robotniczego wytypowała do ty­
tułu BPS — wchodzą: Eugeniusz 
Pisarek i Ryszard Sowa (bry­
gadziści). Eugeniusz Sawicki, Jan 
Brzegowy, Marian Kasperczyk, 
Stanisław Twardowski.

Praca brygady Oz. Idzika jest 
dowodem konkretnego udziału 
w rozpoczętej właśnie Olimpia­
dzie Hotelowej. Mistrz Idzik 
jest bowiem zarazem przewod­
niczącym samorządu hotelowe­
go w hotelu nr 39 — zwycięzcy 
ubiegłorocznej olimpiady hote­
lowej. Brygada proponuje in- 
r.ym podejmowanie zobowiązań 
pod hasłem: „Jajc odpoczywamy 
— tak pracujemy".
nnniimimitmiiiimmiiniiiiiimniHnmHiHii

DZIĘKI 
ZOBOWIĄZANIOM

Budowniczowie Nowej Huty 
podjęli w czasie trwania V Zjaz­
du dodatkowe zobowiązanie 
przyspieszenia budowy bazy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania w Czyżynach o 13 
dlii. Pierwszy etap tej budowy 
zostanie zakończony do 18 grud­
nia br. Zobowiązanie to podję­
ły załogi następujących przedsię­
biorstw: z PPB HiL " 
Budowlano - Montażowy 
ZRW, Zarząd Sprzętu, 
nie Instal w Nowej Hucie, no­
wohucki Elektromontaż, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych, Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych nr 1, Termoizola- 
cja. Mostostal, Krakowskie Biu­
ro Projektów Budownictwa O- 
gćlnego oraz DIM nr 1 w Nowej 
Hucie.

„Jak odpoczywamy 
tak pracujemy"

Brygada wentylacji I central­
nego ogrzewania w Zakładzie 
Koksochemicznym ma obecnie 
— w okresie przygotowań do 
zimy — szczególnie dużo pracy. 
Tym bardziej więc cenić trzeba 
jej soołeczną inicjatywę. Reali­
zując swe przedzjazdowe zobo­
wiązania brygada wykonała —

corocznych „Dni” — Klub 
Książki „Człowiek — Świat 
— Polityka 69".

W spisie klubowej literatu­
ry figuruje 35 pozycji. Pięć 
z nich, to premie — Już po 
zakupieniu 6 książek, otrzy­
muje sie następna bezpłatnie. 
Wśród klubowych książek sa 
pozycje znane, ot choćby M. 
Moezara „Barwy walki", Za­
łuskiego „Czterdziesty czwar­
ty”. są, i to w większości po­
zycje nowe, lecz nie mniej 
ciekawe: wstrząsająca histo­
ria A. Twardeckiego skiero­
wanego jako czteroletnie 
dziecko do SS-mańskiej 
„szkoły janczarów” (książka 
pod tym samym tytułem), 
jest dowcipny „Polak staty­
styczny” I.andau'a, dzieła 
klasyków marksizmu i nau­
kowe opracowania: przewa­
żają jednak wydawnictwa 
popularne i zbeletryzowane, 
pamiętniki i reportaże. Pro­
pozycja dla ludzi ciekawych 
świata, dla myślących.

W czasie trwania dni książ­
ki spoleezno-po'itycznej war­
to uważnie śledzić prasę, 
przyniesie ona wiele infor­
macji o interesujących książ­
kach. • wspomnianym Klu­
bie, warto zaglądać do księ­
garń bogato zaopatrzonych w 
wiele wartościowych pozycji, 
warto wydać parę złotych dla 
poszerzenia swych horyzon­
tów.

S. NOWAKOWSKI

Zarząd 
nr 1. 

następ-

Ik.

W imieniu wykonawców, pracowników Hutniczego Przedsię­
biorstwa Remontowego, melduję o wykonaniu czynu na cześć 
V Zjazdu PZPR — wybudowaniu stołówki i proszę o jej otwar­
cie. Od tych słów tow. Z. Strzeleckiego, kierownika wydziału re­
montów pieców hutniczych rozpoczęła się lokalna uroczystość 
przekazania do użytku tego pięknego i pożytecznego obiektu.

Było przecięcie wstęgi, symboliczne otwarcie kluczem, a doko­
nał tego kierownik HPR tow. E. Radwański — i słowa podzięko­
wania dla bezpośrednich wykonawców, którymi w czasie prac 
kierował mistrz R. Potocki. Następnie zwiedzenie zaplecza i pier­
wszy posiłek w miłym, czystym, nowocześnie urządzonym pomie­
szczeniu. To ostatnie stwierdzenie warto podkreślić, gdyż nieje­
den z pracowników starszych pamięta baraki, w których jadło 
się w początkach pracy przedsiębiorstwa o czym może nie wie­
dzą pracownicy młodsi stażem pracy... Załoga z dużym zadowo­
leniem przyjęła ten obiekt, w którym będzie można zjeść gorą­
cy posiłek o każdej porze a przy pracy nai trzy zmiany można 
będzie wydać ok. 1000 dań. Ma to wpływ i ha zdrowie załogi bo 
ąjeść coś gorącego to nie to samo co „opchnlęcie” kromki Chleba 
popitej czarną kawą. Dodać trzeba, że z teł stołówki korzystać 
będzie i załoga stalowni, co podnosi jej znakzenie.Józef Roskiewicz

Na zdjęciu: inż. E. Radwański przyjmuje meldunek o wyko­
naniu czynu na cześć V Zjazdu przez załogę HPR.

sali teatralnej huty odbył 
się koncert laureatów II 
Turnieju Poetyckiego i III 

Konkursu Piosenkarskiego zor­
ganizowanych przez Zarząd Fa­
bryczny ZBoWiD w HiL i MDK. 
I miejsce w grupie klas I—IV 
zajeła Alicja Dziedzic. uczenni­
ca Szkoły nr 92. W grupie ucz­
niów starszych (klasy V—VIII) 
dwie równorzędne nagrody za­
jęły: Halina Adamczyk ze Szko­
ły nr 88 i Aleksandra Włodar­
czyk ze Szkoły nr 92. W grupie 
szkół średnich I miejsce zajęła 
Henryką Piwawar z III Liceum 
Ogólnokształcącego.

Natomiast w konkursie pio­
senkarzy w grupie szkół podsta­
wowych I miejsce zajęły: Ewa 
Klimek ze Szkoły nr 102 i Hali- 
lina Biela ze Szkoły nr 92. A w 
grupie szkół średnich — Danuta 
Kępoka z XII Liceum Ogólno­
kształcącego. W piosenkarskim

i’
konkursie startowało ponad 100 
dziewcząt i chłopców. Najwięcej 
reprezentantów zgłosiła Szkoła 
nr 102.

Tekst i zdjęcia Zb. Zint

Z lewej zdobywczyni I na­
grody w turnieju 
Henryka Piwowar, 
laureatka konkursu 
skiego.

poetyckim 
z prawej 
piosenkar-
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POGODA
Po jesiennej szarudze przysz­

ło przedzimie. Sprowadził je 
wyż baryczny, który znad Pół­
nocnej Skandynawii przemiesz­
cza się na południowy wschód 
niosąc z sobą mroźne powietrze 
pochodzenia arktycznego. O- 
chłod2enie z temperaturą nieco 
poniżej 0 st. utrzyma się przez 
kilka dni. Zachmurzenie będzie 
się zmniejszać aż do wystą­
pienia pełnych rozpogodzeń. W 
nocy przy bezchmurnym niebie 
dość silne przymrozki. Z chwilą 
kiedy centrum wyżu znajdzie 
się nad południową Ukrainą 
wróci cieplejsza pogoda.

PROMYK

Program obchodów 
Dnia Nauczyciela

Kącik filatelistyczny

Z okazji 
V Zjazdu

Poczta Polska wprowadziła 
do obiegu trzy nowe znaczki o 
jednakowych nominałach po 
60 gr. Przedstawiają one re­
produkcje obrazów o tematyce 
związanej z historią ruchu ro­
botniczego w Polsce. Są to: o- 
braz Felicjana Kowarskiego — 
„Proletariatczycy", Stanisława 
Lentza — „Strajk” (reprodu­
kujemy powyżej) i Wojciecha 
Weissa — „Manifest". Znaczki 
ukazały się w pierwszym dniu 
obrad V Zjazdu PZPR tj. 11 
bm. kp
Jlllłllłllllłllllllllllllllllllllllll

SESJA DRN
14 bm. odbyła się kolejna Se- 

sja DRN. poówięeona sprawom 
samorządów osiedlowych. Napi- 
szemy o tym w następnym nu­
merze.

tym roku szczególnie 
uroczyście obchodzić 
będziemy w Nowej Hu­

cie Dzień Nauczyciela. 
22 bm. w godzinach popołud-

'/'• '/'■

Konkurs piosenkarski
Zwracamy się da wszystkich 

nowohuckich dzieci — od lat 7 
do 15. Dla Was właśnie organi­
zowany jest atrakcyjny, z cen­
nymi nagrodami konkurs pio­
senkarski, o którym pisaliśmy 
już w „Głosie” przed miesią­
cem.

Dzisiaj przypominamy wszys­
tkim uzdolnionym wokalnie 
dzieciom, że pierwszy etap kon­
kursu przewiduje przygotowa­
nie trzech dowolnie wybranych 
piosenek, natomiast w drugim 
etapie — w grę wchodzą wyłą­
cznie piosenki o Nowej Hucie. 
W tym wypadku kłopotów zre­
sztą ’ nie będzie: Ognisko Dzie­
cięce ZDK HiL zapewnia mate­
riał repertuarowy (jeśli chodzi 
o II etap!), a także naukę pio­
senek i akompaniatora.

Przesłuchania dzieci odbywać 
sie będą w dwóch grupach: w 
wieku od 7 do 11 lat oraz od 12 
<!o 15. Zgłoszenia przymuje i In­
formacji udziela Ognisko Dzie­
cięce w Nowej Hucie, os. Na 
Skarpie 64 w godzinach od 13 
do 2* — do 26 bm.

I jeszcze raz przypominamy, 
że organizatorami konkursu są 
— Ognisko Dziecięce ZDK, Re­
dakcja „Glos Nowej Ilaty” oraz 
Rozgłośnia Polskiego Radia w 
Krakowie.

Serdecznie zachęcamy do u- 
uziału w tej miłej imprezie!

(dr)

niowych we wszystkich szko­
łach odbędą się uroczyste a- 
pele. Ich organizatorami są 
przede wszystkim komitety 
rodzicielskie.

Akademia centralna z oka­
zji Dnia Nauczyciela planowa­
na jest 23 bm. o godz. 11 w sa­
li kina „Światowid”. Złożą się 
na nią: referat okolicznościo­
wy, wręczenie odznaczeń dla 
najbardziej zasłużonych peda­
gogów oraz część artystyczna 
w wykonaniu artystów scen 
krakowskich, zespołu tańca

i estrady poetyckiej ZDK Hu­
ty im. Lenina oraz zespołu 
„Smarkule" z Młodzieżowego 
Domu Kultury im. 
czaka.

23 b. o godz. 20, w kilku bu­
dynkach szkolnych odbędą się 
zabawy taneczne dla młodzie­
ży szkół podstawowych i 
średnich Nowej Huty. Ucz­
niowie nowohuckich szkół ba­
wić się będą w budynkach 
szkoły nr 37, 92, 101. XI Li­
ceum Ogólnokształcącym oraz 
w Technikum Hutniczym.

Nauczyciele naszej dzielnicy 
wezmą ponadto udział w aka­
demii wojewódzkiej z okazji 
Dnia Nauczyciela, jaka odbę­
dzie się 18 bm. w Hali „Wisły" 
w Krakowie. W części arty­
stycznej wystąpi zespół 
„Śląsk”.

J. Kor-
CO W TYGODNIU?

W klubie „Wersalik”
Tradycyjnie już, bo po raz 

trzeci w rocznice wybuchu Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej 
— koło Ligi Kobiet na osiedlu 
Ogrodowym w Nowej Hucie v- 
rzadziło uroczystą akademię po­
łączoną ze spotkaniem osiedlo­
wych weteranów pracy.

impreza odbyła się w klubie 
„Wersalik". Wzięły w niej u- 
dział przedstawicielki Woje­
wódzkiego i Dzielnicowego Za­
rządu Ligi Kobiet. Referat, a 
właściwie pegodankę o kobie­
tach. bahaierkąch ostatniej woj­
ny wygłosiła ob. .Janina Jasiń­
ska z Wojewódzkiego Zarządu 
I.K. kp

Kto za to odpowiada?
Zagrodzenie wokół Szkoły nr 

w Nowej Hucie jest zżar- 
tę rdzą. Tyle ciężkiej pracy wło­
żonej w te, ogrodzenia przez o- 
piekuns szkoły — pion Głów­
nego Energetyka, poszło na mar­
ne. Plae okalający szkołę od 
szeregu miesięcy ' jest nieupo­
rządkowany z pozostałości zi­
mowych. Trawy nie skoszono 
należycie, zeschłe badyle, które 
wcale nie zdobią budynku 
szkolnego, należy ściąć. Kortu 
do siatkówki przy szkole nie 
uzupełnia się mączką żużlo­
wą, wskutek tego nie nada- 
je się do użytku. Sala do wf. 
jest nieoazklona, parkiet nie 
wycy klinowany. w sali od dłuż­
szego czasu stoją rusztowania, 
które mogą spowodować wy­
padek. Szatnia sąsiadująca a sa­
lą wf również nieoszklona. W 
końcu szatni leży masa siatki 
drucianej przeznaczonej do e- 
grodrenia szkoły i ze względu 
na BHP winna być natychmiast 
z szatni usunięta, 
rozbierają

Uczniowie 
się w zimnej s»I| 

przed wf i bosymi nogami sto­
ją na betonie. Swego czasu Ko­
mitet Rodzicielski przeznaczył 
pieniądze na zakupienie chod­
nika do szatni, ale chodnik jest 
jedynie rozkładany na specjalne 
okazje...

W ustępach szkoły brak jeat 
muszli klozetowych, jak rów­
nież pisuarów. Ze zniszczonych 
muszli wydziela się niesamowi­
ty fetor. Uczniowie moczą so-

kie pantofle gimnastyczne z po­
wodu panującego nieporządku.

W klasach szkoły cała masa 
ławek, krzeseł i stołów lekcyj­
nych kwalifikuje się jedynie na 
śmietnik, a nie do użytku ucz­
nia. Uczeń, który siedzi na ta­
kim zepsutym sprzęcie naraża 
się na deformację postawy. W 
ubiegłym roku szkolnym oso­
ba z grona nauczycielskiego 
zbierała po 20 zł od ucznia na 
wyposażenie pracowni technicz­
nej w potrzebne przybory, jak 
fochy, gwoździe itd., jednak pra. 
równia nie jest wyposażona w 
to. co należy.

W roku szkolnym 1966/07 my­
szy zjadły w stołówce szkol­
nej produkty żywnościowe za­
kupione z pieniędzy Komitetu 
Rodzicielskiego.

Na ostatnim posiedzeniu Ko­
mitetu Rodzicielskiego rodzice 
domagali się lepszej organizacji 
Pracy, co zależy od przewod­
niczącego Komitetu Rodziciel­
skiego ob. E. Nowaezka. Postu­
lowano m. in. zlikwidowanie 
odpłatności po 400 zł miesięcznie 
z pieniędzy Komitetu Rodzi­
cielskiego osobom, które zbie­
rają składki i prowadzą ra­
chunkowość. Praca w Komite­
cie Rodzicielskim winna być 
prowadzona społecznie, a pienią­
dze tak wydawane, aby uczeń 
mógł i nich korzystać.

8. BRZEZIŃSKI 
korespondent

KINA
ŚWIT od 14 do 20 bm. godz.

15.45, 18.00 i 20.30 „Zycie złodzie­
ja" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 16, od 21 do 27 bm. godz. 
16, 18 i 20 „Siedmiu w blaskach 
złota" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 13 do 16 
bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Wózek 
dziecięcy" produkcji szwedzkiej, 
dozw. od lat 16, od 17 do 19 bm. 
godz. 15, 17 i 19.15 - • - •
królów” produkcji 
dozw. od lat 16. od 
godz. 14.45, 18.00 i 
niczka” produkcji 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 9 do 18 bm. 
godz. 16 i 19 „Hrabina Cosel” 
pr-dukcji polskiej, dozw. od lat 
14. od 19 do 22 bm. godz. 16 i 19 
„Działa Navarony" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 1« 
do 19 bm. godz. 15.00,17.00 i 19.00 
„Flip, Flap i inni" produkcji 
USA. dozw. od lat 11. od 20 do
23 bm. godz. 15, 17 i 19 „Dzieci 
Don Kichota" produkcji radziec­
kiej, dozw. od iat 11, od 24 do 27 
bm. godz. 15, 17.15 i 19.30 „Błęd­
ne gwiazdy Wielkiej Niedźwie­
dzicy” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18.

SFINKS od 14 do 17 bm. godz.
15.45. 18.00 i 20.15 „Jowita" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 18, 
od 18 do 20 bm. godz. 16, 18 i 20 
„Pluton 317” produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 16. od 21 do
24 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
..Dzieci kapitana Granta” pro- 
dtikcji angielskiej, dozw. od lat 
11.

.Dzielnica 
szwedzkiej, 

20 do 23 bm. 
19.15 „Księż- 

szwcdzkiej,

życie". 10.55 „W starvm kinie”. 
11.50 Dziennik TV. 12.00 „Pol­
ska pieśń ludowa" — występ 
zespołu ludowego. 12.30 „kaba­
ret z Papugą". 13.00 ,.Przemia­
ny”. 13.30 „Piórkiem i węglem". 
14.00 Sprawozdanie sportowe. 
15.45 „Głód broni” — film. 16.10 
„Wielka gra". 17.00 „Pogadan­
ka o języku”. 17.15 „Rozruch" — 
reportaż. 17.25 „Pasażer do An­
kary" — nowela filmowa. 17.55 
„Klub sześciu kontynentów”. 
18.35 Program satyryczny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.15 Wieczorne rozmowy. 20.30 
„Panienki z międzymiastowej” 
— film. 22,00 Niedziela sporto­
wa.

film 
Poli-

:I~SE

TEATR LUDOWY
bm. godz. 13.15 ..Mąż i żo-
17 bm. godz. 19.15 „Kram

Nie mało krzyku w 
święcie narobił ślub 
młodej wdowy po pre­

zydencie Kennedym z mi­
lionerem greckim, królem 
armatorów — Arystotele­
sem Onassisem. Przez co 
najmniej r'wa tygodnie ^ra­
sa zachodnia nie miała 
ważniejszego tematu. O- 
kładki czasopism upstrzone 
były bajecznie kolorowymi 
zdjęciami „młodej pary".

Nie dawno wpadł mi w rę­
ce jeden z ostatnich nume­
rów zaehodnioniemirckiego 
tygodnika „Stern”. Onassis 
w szlafroku. Onassis w ką­
pielówkach. Milioner w

Patrzą na nas wszystkie z 
legitymacyjnych fotografii. 
Uśmiechają się. Na innym 
zdjęciu — morderca pod­
czas krepowania mu rąk 
policyjnymi kajdankami. 
Opisy wszystkich zbrodni 
ohydne. Szczegóły graniczą­
ce z pornografią. Nielicze­
nie się z niczym i z nikim, 
zwłaszcza z matkami nie­
żyjących, bestialsko zamor­
dowanych dziewcząt.-Zasta­
nawiam się, czy okrucień­
stwo reportaźysty nie koja­
rzy się w jakiś sposób z o- 
krucieństwem zbrodniarza. 
Bo z jednej strony — uni­
cestwienie moralne, z dru-

W pogoni za sensacją
tańcu z Marią C alias i 
przed ołtarzem z pierwszą 
żoną. Onassis w kąpieli i 
przy 
żony. Jackie z dziećmi, Jac­
kie z siostrą, Jackie na tle 
wspaniałego jachtu boę~‘e- 
go męża, Jackie w Kambo­
dży w towarzystwie przy­
stojnego lorda, wreszcie 
Jackie z Johnem Kennedy 
w roku 1960. Wielkie spra­
wozdanie ze ślubu, z uro­
czystości weselnych, wyli­
czenie majątku Onassisa, 
zachłystywanie się bogac­
twem...

To tylko przyczynek r’o 
znanych tendencji i prak­
tyk w prasie zachodniej. 
Pogoń za sensacją. Robienie 
czasopism „pod publiczkę”. 
Reportaże z życia 'udzi bo­
gatych, znudzonych, nie 
mających żadnych proble­
mów, bezideowych. 
cych jakby 
wszystkim, co 
niespokojnym, 
ujm święcie.

Na kilku stronach czaso­
pisma — mrożąca krew w 
żyłach opowieść o morder­
cy z NRF. Udusił trzy dzie­
wczęta na tle seksualnym.

boku nowej, młodej

żyją- 
ponad tym 
dzieje sie w 

współczes-

giej — fizyczne. Jedno i 
drugie w gruncie rzeczy 
przecież wysoce nieetyczne.

I czym jeszcze karmi 
swych czytelników „Stern”? 
Poza mnóstwem charakte­
rystycznych dla zachodniej 
prasy, często cyrkowa u- 
dziwnionych reklam, znaj­
dujemy reportażyk z ży­
cia zachodnioniemtcckiego 
gwiazdora Curta Jiirgcnsa. 
Śniadanie w łazience wiel­
kości ogromnego salonu. 
Dookoła skóry tygrysie. Ba­
senik na środku, w głębi 
kominek. Małżeństwo syte 
i... znudzone. Tym razem 
podpis pod zdięeiem dziw­
nie trafny, mówiący o bo­
gactwie rodzącym nudę i 
bezideowość.

Taka jest właśnie rola 
prasy w zachodnim, „wol­
nym" ¡wiecie. Ogłupianie 
czytelnika. Stwarzanie po­
zorów, jak to dobrze wszy­
stkim się żyje na Zacho­
dzie. Nie ma biednych i bez­
robotnych, nie ma straj­
ków i niesprawiedliwości. 
Oczywiście nie ma — na ła­
mach komercjalnej prasy, 
bo w rzeczywistości... D. R.

••/Ś4JK, ».4, ,.A) UX ęJH UJ
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pomagają w pracy

Plenum Rady Zakładowej 
HiL. które obradowało nie­
dawno na temat źródeł i 

przyczyn powstawania skarg 
oraz zażaleń pracowników hu­
ty, zwróciło uwagę na koniecz­
ność dotarcia z tą problema­
tyką do kierowniczego dozoru. 
Tymbardziej, że w wyniku 
prowadzonych od szeregu lat 
w hucie przez komisję socjo­
logiczną KF PZPR — badań 
wśród załogi, istnieje bogaty 
materiał, który należałoby 
wykorzystać w codzien­
nej praktycznej działalności. 
Jednym z wniosków plenum 
RZK było zorganizowanie dla 
aktywu gospodarczego huty 
specjalnego szkolenia, stano­
wiącego w pewnym sensie u- 
zupełnienie tak świetnie zda­
jącego egzamin studium hu­
manizacji pracy.

Realizując te wytyczne, O- 
środek Szkolenia Zawodowego 
HiL zorganizował w okresie 
6-dniowym szkolenie — in­
struktaż dla kierowników wy­
działów, kierowników biur
'VVYVVVVYVYVVVY>

ModaModa

Z notatnika
obserwatora

S33E8 i SA-AÓ B 1I
'wydciałów. Tematem zajęć 
było omówienie źródeł i przy­
czyn rodzących konflikty 
wśród załogi, powstawania 
skarg i zażaleń. Ponadto na­
cisk został położony na odpo­
wiednią interpretację i stoso­
wanie ustawodawstwa pracy 
i regulaminu pracy w HiL.

Oto na jakich zagadnieniach 
skupiona została uwaga w 
szkoleniu. Wyniki badań so­
cjologicznych przeprowadzo­
nych w hucie oraz zamierze­
nia w tym zakresie na przy­
szłość — przedstawił przew. 
komisji, sekretarz RZK tow. 
Alfred Miodowicz. O popraw­
nym stosowaniu regulaminu 
pracy mówił tow. mgr Dąbro­
wa, a analizę skarg i wnio­
sków rozpatrywanych przez 
Komisję Rozjemczą HiL 
przedstawił przewodniczący 
tej komisji tow. mgr Boche­
nek. Cykl prelekcji uzupełnił 
z punktu widzenia naukowego 
nasz socjolog zakładowy tow. 
mgr Kołodziej. Łącznie szko­
lenie objęło 12 godzin wykła­
dowych. Odbywało się ono 
przy pełnej frekwencji, można 
więc sądzić, że zamierzony cel 
został osiągnięty.

Należy podkreślić, że pro­
blematyka, o której mowa sta­
nowi również przedmiot trwa­
jącego w hucie szkolenia 
mistrzów. (Jd)

16 
na”, 
z nioaenkami". 18 bm. teatr nie­
czynny. 19 bm. godz. 19,15 „Kram 
z piosenkami”, 20 bm. godz. 19.15 
..Mąż i żona”, 21 i 22 bm. godz. 
11.00 „Znaleziony kufer" (bajka).

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
18. XI. godz. 18.30 — Wieczo­

rowe Studium Estetyki — kon­
cert Bogusława Schaffera — re­
alizacja stereofoniczna. 19. XI. 
godz. 18.30 — „V zja--’ —. ideą 
przewodnią naszego <’ latania”
— omówienie przebiegu i dysku­
sji V .Zjazdu — spotkanie pro­
wadzi red. Władysław Loranc.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK

HiL, OS. NA SKARPIE 64
• 16. XI. godz. 17 — z cyklu 
„Zgodnie z prawem” — „Postę­
powanie z nieletnimi" — . pre- 
lęłęria. mgr, „M,. £rpki.
godz. .16 JO — z cyklu „Poznaj 
świat’’ —'.'.Dni i noce Leningra­
du" — prelekcja mgr. Z. Stró- 
żyka, 20. XI. godz. 17 — Kon­
kurs wokalny pn. „Nowa Huta 
w piosence" — ćwierćfinały. '
DOM MŁODEGO HUTNIKA, 

OS. STALOWE
18. XI. godz. 18 — aktualne 

wydarzenia międzynarodowe — 
komentarz polityczny mgr. L. 
Zyblikiewieza, 19. XI. godz. 18
— projekcja filmu polskiego 
„Ogniomistrz Kaleń”, 20. XI. 
godz. 18 — „300 dni partyzanc­
kiej ofensywy w latach 1944— 
1945" — prelekcja mgr. S. Pi­
wowarskiego. 21. XI. godz. 18 — 
spotkanie z delegatem HiL na 
V Zjazd PZPR.

TELEWIZJA
16—22 hm.

Fason, uszyeie ktorego
można wykorzystać znoszone, 
stare palto, przewracając go np. 
na lewą stronę. Model posiada 
asymetryczne, kryte zapięcie I 
szeroki, z dużą klamrą pasek. 
Futrzane wykończenia są nie 
tylko modnym, ale również kar­

li»« twarzowym akcentem. —.

PONIEDZIAŁEK
15.40. Politechnika TV. 16.45 

Dziennik. 16.55 Kino „Ptyś". 
17.15 „Zrób to sam". 17.30 .Jia 
zdrowie". 17.50 Kronika. 18.10 
Kino Krótkich Filmów. 18.40 TV 
Magazyn Post. Techn. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr TV „Fircyk w zalotach". 
21.30 Panorama Literacka. 22.00 
„Kolokwium z pracy”. 
Dziennik.

WTOREK
8.00 „Pieśń miłości” — 

USA. 10.00 Dla szkół. 15.40
technika TV. 16.45 Dziennik. 
16.55 Dla młodych widzów. 17.25 
Nie tylko dla pań. 17.45 Kronika. 
18.00 Klub eksporterów. 18.25 
„Po szóstej". 19.05 „10 minut re­
cenzji”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Giełda piosenki.
20.35 „GOP — dziś i jutro". 21.05 
..Pieśń miłości” — film. 23.00 
Dziennik.

ŚRODA
9.20 „O życie dla Ruth” — 

film. 10.55 Dla szkół. 13.10 Ma­
tematyka w szkole. 15.40 Poli­
technika TV. 16.45 Dziennik. 
16.55 Dla dzieci. 1Ł.25 Telekram.
17.35 „Nałęczowska jesień". 17.50 
Magazyn medyczny. 18.20 Kon­
cert. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Światowid". 20.35 
Studio Współcz. „Dom w ma­
łym miasteczku”. 21.45 Kronika. 
22.10 Dziennik. 22.30 PKF.

CZWARTEK
9.55 Dla szkół. 11.25 „Lecą żó- 

rawie” —■ film. 15.40 Politech­
nika TV. 16.45 Dziennik. 18.00 
Kronika. 18.15 Nad Odrą i Bał­
tykiem. 18.45 Przegląd muzycz­
ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Czerwone Zagłębię”.
20.35 „Stawka większa niż ży- 

' cie".-21.35 „Rotleksje". 22.05
Dziennik.'- -.

.PIĄTEK
9.55 Dla szkół. 10.25 „Stawka 

większa niż życie”. 15.10 Przy­
sposobienie obronne. 16.45 Dzien­
nik. 16.55 Dla dzieci. 17.10 Tele­
kram. 17.20 Kurier Mazowiecki. 
18.05 „50-lecie Kraju Rad”. 18.30 
..Władysław Spasowski”. 19.00 
Program satyrvczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 2".05 
Kronika. 20.35 Teatr TV ..Oże­
nek” M. Gogola. 21.45 Książki o 
walce. 22.05 Dziennik.

film. 12.45
16.10
16.30
16.45

8OBOTA
10.00 „Zosia” 

Geografia dla klas VIII, 
„Sztuka jest wolnością". 
..Maszopi" — reportaż.
Dziennik TV. 16.55 „Dla każde­
go coś miłego". 17.40 „Warsza­
wa ja i Ty”. 18.10 ..Spotkanie 
z przyrodą". 18.35 ..Pegaz”. 19.2n 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.05 
Sprawozdanie z przebiegu i za­
kończenia obrad V Ziazdu. 21.35 
Dziennik TV. 22.05 Małżeństwo 
doskonale. 23.20 „Zosia" — film.

NIEDZIELA
9.00 Dla młodych widzów. 9.50 

PKF. 10.00 „Stawka większa niż

PRZERWA W DOPŁYWIE 
GAZU

Krakowskie Okręgowe Zakła­
dy Gazownictwa zawiadamiają, 
że w związku z koniecznością 
przeprowadzenia pilnych prac 
konserwacyjnych nastąpi przer­
wa w dostawie gazu dla Osiedla 
Krzesławice w dnia 18. XI. 68 
od godz. 22.69 do godz. 5.60 rano 
dnia 19. XI. br. W związku z 
powyższym KOZG prosi o nie- 

okresie z 
pozamykanie

korzystanie w tym 
Przyborów 1 
wszystkich karków gazowych.

Ogłoszenia drobne
POTRZEBNA dochodząca po­

moc domowa raz lub dwa razy 
w tygodniu w os. Bieńczyce i 
3—4 razy w tygodniu os. Wandy.

Zgłoszenia do redakcji „Głosu 
Nowej Huty".

iiniiiijiiiiiiKiinłiiiHniiiiiiininniiiiiiiiHiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiaiiHfnmni  

numerze. Okazuje się, iż oddźwięk jest, zaintere­
sowanie sklepem też. Uzupełnić wypada, że No­
tatnik postuluje zwiększenie ilości tkanin zasło­
nowych żakardowych, których — jak wyjaśnia 
kierownictwo sklepu — wciąż za mało. Bo ceny 
niższe, a wygląd lepszy. Więc postulat pod adre­
sem kierownictwa CPLiA: wielu klientów szu­
ka na próżno tkanin tego rodzaju. Postarajcie 
się, choć trudności wiele.KWIATY NAJPIĘKNIEJSZE SĄ JESIENIĄ

Szaro, mgliście i coraz zimniej. Skądże więc 
kwiaty? Wielkie brawa dla organizatorów dwu­
dniowej wystawy w pawilonie wystawowym 
BW A przy Placu Szczepańskim, na która_ tłum­
nie jechali tramwajami i autobusami również 
mieszkańcy Nowej Huty. Wspaniale chryzante­
my, róże nawet w kolorze fioletowym, poma­
rańczowe kwiaty o nazwie rajskie ptaki. Feeria 
barw i zapachów. W oczach zwiedzających za­
chwyt. To było bardzo piękne.

Nie ma wprawdzie w naszej dzielnicy pawilo­
nu wystawowego, ale są pomniejsze sale, jak 
np. zadbana sala w Wersaliku i inne. Gdyby 
tak na mniejsza choćby skalę urządzić również 
w naszej dzielnicy kwiatową wystawę?

NIEBEZPIECZNE SKRZYŻOWANIE

ZA MAŁO TKANIN ŻAKARDOWYCH
Odwiedzamy często piękny sklep CPLiA przy 

Placu Centralnym. Pisałam o tym w poprzednim

Na Placu Centralnym porządkuje się stopniowo 
przystanki tramwajowe i wymienia tory. Dzięki 
za to kompetentnym czynnikom, które wysłu­
chały głosów naszych czytelników oraz Notatni­
ka. Ale nadal bardzo niebezpieczne jest skrzy­
żowanie torów u wylotu Alei Lenina. Czy nie na- 
leżoloby postawić ogrodzeń, jak na trasie koło 
osiedla Wieczysta, pozostawiając wolne jedynie 
przejścia z płyt chodnikowych?

Nie jest niestety dobrze rozwiązane w tym 
miejscu ułożenie torów, ale już teraz nie ma na 
to rady. Można jednak ograniczyć przestrzeń 
niebezpieczną, na której nierozważni przebiegają 
tory w różny eh kierunkach. Mimto wyznaczenia 
przejść. fk.
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Wielki koncert

Bożyszcze młodzieży — Stan Irena Dziedzic i I.ncjan Kydry 
Borys. Trzeba przyznać, że glos ński prezentowali sic. jak zaw- 
ma świetny! sze, doskonale.

Ul li KII ir.lOClOl JOOLKjDUODOOOaOOOOOaOOOODOODD

„Bank krwi“
„Bank krwi” Huty im. Leni­

na uzyskał w dniu 13 bm. nowy 
potężny zastrzyk tego życiodaj­
nego leku. W akcji honorowego 
krwiodawstwa wzięło udział 58 
pracowników huty i jeśli zwa­

Satyra w prasie
Angielscy konserwatyści i labourzyści w równym stopniu przy­

czyniają się do zwiększenia nap ęcia międzynarodowego. Zwięk­
szając wydatki na cele zbrojeniowe mają nadzieję, że tą drogą 
wejdą w skład czołówki klubu NATO, którą dziś stanowią Wa­
szyngton i Bonn.

Brytyjski lew w zaprzęgu— .
(„Prawda”)

żyć, że dla uratowania życia jed­
nego człowieka potrzeba krwi 
od 10-ciu dawców, można zało­
żyć, że dzięki uzyskanej krwi 
wyrwać można z „tamtego 
świata” pięć istnień ludzkich. 
Inicjatorem tej pożytecznej ak­
cji był Polski Czerwony Krzyż 
i ZOS HiL. Należy nadmienić, 
że wśród dawców byli także 
pracownicy nowo przyjmowani 
do pracy: J. Jarosz — P-3# II. 
J. Położnik i W. Kmita g.ZK 
oraz Si. Szostak z W-41. Rekor­
dzista w oddawaniu krwi te­
go dnia był J. Jankowski z P-65, 
który czynił to po raz 20-ty.

Słowa uznania należą się eki­
pie Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa kierowanej przez p. 
mgr H. Magrzś, dr A Bytom­
skiej i całemu zespołowi za 
sprawne przeprowadzenie akcji. 
Słowa podziękowania tym 
wszystkim, którzy tym pięk­
nym, humanitarnym czynem 
przyczynili się do uratowania, 
jeśli nie życia, to na pewno 
zdrowia ludzkiego.

Na zdjęciu: każdy krwiodawca 
poddany zostaje badaniom.

Józef Rośkiewicz

w HiL
Sala Hali Sportowo-Widowis­

kowej HiL w ub. sobotę do­
słownie „pękała w szwach”. 
Nic zresztą dziwnego. Na uro­

czysty koncert przedzjazdowy 
p. n. „Polskie Radio Hutnikom” 
każdy chciał przyjść, bo prze­
cież takiej plejady świetnych 
artystów jeszcze nie gościliśmy 
w hucie.

W pierwszej, popularnej części 
koncertu usłyszeliśmy połączone 
orkiestry Stefana Rachonia 1 Bo­
gusława Kłimczuka, wystąpili 
m. in. Bernard Ładysz i Barbara 
Nieman. Program prowadził zna­
ny z Polskiego Radia (cały kon­
cert był transmitowany w pro­
gramie ogólnopolskim) — Janusz 
Borowicz.

Na zakończenie I części kon­
certu moment niezwykle uro­
czysty: wręczanie przez przew. 
RZK tow. J. Stefanika odznak 
„BPS im. V Zjazdu" przodują­
cym brygadom Huty im. Leni­
na, przy burzliwych oklaskach 
zebranych.

Druga część, już wybitnie 
rozrywkowa, prowadzona była 
przez popularnych konferansje­
rów — Irenę Dziedzic i Lucjana 
Kydryńskiego. Oczywiście cała 
konferansjerka, w obydwu częś­
ciach koncertu poświęcona była 
wyłącznie ludziom czynu zjaz­
dowego naszej huty. Wystąpiły 
Ali-Babki, młodzieżowy zespół 
„Bizony” z solistą Stanem Bo­
rysem, dawno niewidziana w 
Polsce Violetta Villas, Krzysz­
tof Cwynar (piękna piosenka o 
Warszawie „Nike”) i krakow­
ska pieśniarka Joanna Rawik. 
W sumie — wieczór ogromnie 
miły i udany. Obok — kilka 
zdjęć z uroczystego koncertu.

Fot. Zb. Zint
strzenności, z drugiej zaś na- 
daje wnętrzu cechy pewnej in­
tymności. Tu dopiero widać 
bogactwo»! fantazję eklekty­
zmu, stylu panującego wszech­
władnie w tym czasie; cięż­
kie, w kolorze dojrzałego wi­
na kotary, obfite docenia, lu­
stra, wymyślne żyrandole, bo­
gata sztukateria, miękkie, wy- 
grdne meble, wrażenie przy- 
tulności i zbytku, nie zawsze 
łączącego się z pojęciem do­
brego gustu, mającego jednak 
dziś urok staroświecczyzny. 
Wyda/e si«;,'że ąby zapełnić to 
wnętrze mnogością owych 
przedmiotów zalegających 
półki sięgające sufitu, szafki, 

Śpiew. Violet». Villas w pięk-! Sabl°ty. stoliki i kontuary 
nej, koronkowej sukni, która ' musiano ogołocić wszystkie 
wywołała szmer zazdrości wśród ; Sklepy Desy, muzea I zbiory 
siedzących na widowni kobiet, prywatne miasta Wrocławia, a

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. niewolnica, służą­
ca w haremie, 9. twórca tańca z 
szablami, 10. lubi kominy, nie 
lubi kominiarzy. 12. nacisk gło­
su na samogłoskę w wyrazie, 14. 
postawa, układ postaci. 16. też 
kończy partią szachów. 17. pa­
puga, IŁ szósty kontynent, 19. 
generał wojsk polskich i węgier­
skich 1794—1850, 21. służy nodze,
23. część Warszawy, dawniej le­
tniskowa miejscowość. 25. smu­
kła antylopa, 27. utwór wyszy­
dzający, kpiący, chloszczący, 28. 
grzyb o karbowanym kapeluszu 
barwy ciemno-brunatnej, 29. 
koń jasnobrunatny.

Pionowo: 2. dom zamiejski, 
letnie mieszkanie, 3. największy

„LALKA”
FRAGMENT Z PLANU

17 maja 1962 roku ukazała 
się w „TRYBUNIE LUDU” 
wiadomość: „W związku z 
przypadającą 19 bm. pięć­
dziesiątą rocznicą śmierci 
Bolesława Prusa — odbyła 
się w środę w Warszawie u- 
roczystość nadania imienia 
wielkiego pisarza Księgarni 
Naukowej przy Krakowskim 
Przedmieściu 7. W domu tym 
wyobraźnia pisar-a umieściła 
w powieści „Lalka” sklep fir­
my „J. Mincel i S. Wokulski".

Stefan Godlewski, znany ba­
dacz powieści Prusa idąc 
wiernie śladami tekstu „Lal­
ki”, tu właśnie sytuuje „no­
wy” sklep Wokulskiego. Wy­
palony w czasie ostatniej woj­
ny, przebudowany wewnątrz, 
w niczym nie przypomina dziś 
lokalu firmy z epoki Prusa. 
Jedynie mury zewnętrzne za­
chowane w doskonałym stanie 
pamiętają tamte dni.

Stary subiekt zapisuje w pa­
miętniku: „...Mamy tedy nowy 
sklep: pięć okien frontu, dwa 
magazyny, siedmiu subiektów 
•. szwajcara we drzwiach. Ma­
my jeszcze powóz błyszczący 
jak świeżo wyglancowane bu­
ty, parę kasztanowatych koni, 
furmana i lokaja — w liberii. 
I to wszystko spadło na nas w 
początkach maja, kiedy .An­
glia. Austria, a nawet skołata­
na Turcja uzbrajały się na łeb 
na szyję!”.

Wnętrze sklepu zajmuje 
znaczną część jednej z wro­
cławskich hal zdjęciowych. 
Całość o znacznej powierzchni 
podzielono na kilka części, 
które w sposób swobodny łą­
czą się ze sobą, co z jednej 
strony stwarza wrażenie prze­

lewy dopływ rzeki Ob. 4. dźwig­
nia do obracania koła, wału 
itd., 5. wydrążenie podziemne,
6. zapalenie mięsnych części ko­
pyta u konia. 7. „ucho" radia, 
8. mysz pod nią siedzi cicho, 
11. 1Ó0 kg. 13. port nad rzeką 
Gwadalkiwir, 14. utrzymujesz 
się z niej, 15. pierwiastek chem. 
o 1. atom. 89. 19. nasz czołcw- 
dyskobol, 20. hetman kozacki 
Zadnienrza (1644—1709). Nazywał 
się właściwie Jan Kołodvński. 
21. groźny na podwórzu, 22. pły­
wa a nie łódź, 24. gryzoń hodo­
wany dla cennego futra, 26. 
pierwiastek chem. o 1. atom. 33. 
27. liście lub strąki kasii mające 
zastosowanie jako środek prze­
czyszczający.

może i innych miast. Czego tu 
nie zgromadzono? Tą spinki, 
szpilki, rękawiczki, portmone­
tki, wachlarze, krawaty, laski, 
parasole, sakwojaże, albumy, 
neseserki, lichtarze, kałama­
rze, przyciski, piękne lalki, 
teatr marionetek, karuzela, sa­
mowary, porcelana...

Różnobarwny, podniecony, 
hałaśliwy tłum wypełnia sklep. 
Piękne modnisie w powłóczy­
stych sukniach i kapeluszach, 
obfitością kwiatów i owoców, 
przywodzące na myśl ogrody 
południa, smukli panowie w o- 
piętych tużurkach. glansowa- 
nych rękawiczkach, z laskami 
o zdobionych rękojeściach z 
kości słoniowej lub z hebanu. 
A wśród nich znajome posta­
cie: pan Ignacy Rzecki, subie­
kci — Klejn i Lisiecki.

Właśnie zapalono wszystkie 
reflektory i pan Rzecki wszedł 
do sklepu, zawstydzony i nie­
spokojny z powodu własnej 
lekkomyślności i braku dyscy­
pliny. Natychmiast podbiegł 
do niego Mraczewski „ostrzy­
żony na sposób warszawski, 
uczesany i uperfumowany jak 
dawniej". Wziął pod ramię pa­
na Ignacego i wykrzyknął: 
..Pan wie co się dzieje?... Su­
zin dziś na noc jedzie do Ber­
lina zobaczyć Bismarcka, a po­
tem do Paryża na wystawę. 
Koniecznie. Słyszy Pan?... Ko­

Scena z „Lalki” — Mariusz Dmochowski w roli Wokulskiego (» 
prawej) oraz Tadeusz Fijewski jako stary subiekt Rzecki.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
22 listopada br. Wśród czytelni­
ków. którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Z NR 45

KRZYŻÓWKA I
Poziomo: 1. Polak, 4. zjazd, 6. 

skwar, 8. warta, 9. opera. 11. 
wódka. 12. Asnyk, 14. zboże, 
15. taran, 17. proca, 18. ONZ, 19. 
kadra.

Pionowo: 2. los, 3. Kowno, 4. 
zorza. 5. aga, 7. rzeka, 8. wo­
dze, 10. agnat. 11. wrota, 13. ko­
rek, 14. zgoda. 16. nota, 17. 
PZPR, 20. dyl.

KRZYŻÓWKA II
Poziomo: 1. Lechistan, 5. lote­

ria, 11. szarawary, 12. bratani­
ca. 13. WZO. 14. ara, 15. tik, 16. 
okoń, 18. zanik, 21. A Z. 22. ar,
24. inochód, 25. AL, 26. zł.. 27. 
ido, 28. Li, 29. Po. 30. Na. 32. 
SA. 33. tuz, 36. ZRA, 37. par, 
40. Zan, tl. widły. 43. szaleniec, 
45. Pac. 47. Noe, 49. karabin, 50. 
Faraday.

Pionowo: 1. Lisowczyk, 2. cza­
rownik, 3. Ina, 4. tea, 6. opalacz,
7. era, 8. idiotka, 9. obraz, 10. 
Parki, 16. oko. 17. ochmistrzyni, 
19. In, 20. Odrodzenie. 21. Al­
bin. 23. rzepa. 31. Alabama, 32. 
Soplica, 34. szosa, 35. krach, 38. 
cap, 39. owca, 42. Dra, 44. Ewa, 
46 AK, 47. On.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 
NR 44 WYLOSOWALI:

1. Janusz Kubas — N. Huta, 
os. Kalinowe 23 m. 35;

2. Stefan Czerw — HPR w Hu­
cie im. I.enina;

3. Włodzimierz Pokidan — N. 
Huta. os. Sportowe 26 m. 18:

4. Anna Walawska — Kraków, 
ul Blieh 6 m. 11;

5. Dorota Szymkowiak — N. 
Huta, os. Na Stoku 17 m. 25.

UWAGA: bony wysyłamy
pocztą.

niecznie namawia Wokulskie­
go ażeby z nim jechał. I ten 
dur...

Minie niewiele dni a pieczo­
łowicie wznoszony gmach złu­
dzeń rozpadnie się ze szczętem 

•i Wokulski po raz pierwszy 
choć nie ostatni dozna upoko­
rzenia od kobiety, dla której 
w gruncie rzeczy zawsze był 
„gburem”, człowiekiem — 
sprawiającym wrażenie „pnia 
z czerwonymi rękoma”.

Scenariusz (na podstawie 
powieś'! Bolesława Prusa) i 
reżyseria: Wojciech J. Has. 
Zdjęcia: Stefan Matyjaszkie- 
wicz. Muzyka: Wojciech Kilar. 
Scenografia: Jerzy Skarżyń­
ski, Adam Nowakowski, Tade­
usz Kosarewicz i Andrzej Pło­
cki. Dekoracja wnętrz: Maciej 
Putowski. Kostiumv; Lidia i 
Jerzy Skarżyńscy. Kierownic­
two produkcji: Ryszard Stra­
szewski: Główne role: Izabela 
Łęcka — Beata Tyszkiewicz, 
Stanisław Wokulski — Ma­
riusz Dmochowski, Ignacy 
Rzecki — Tadeusz Fijewski, 
hrabina Joanna, ciotka Izabe­
li — Janina Romanówna, hra­
bia Tomasz Łęcki, ojciec Iza­
beli — Jan Kreczmar, baron 
Krzeszowski — Wiesław Go­
las, baronowa Krzeszowska — 
Halina Kwiatkowska, pani 
Wąsowska — Kalina Jędrusik.

Tadeusz Mandecki

MIKROKRZYŻÓWKA

Poziomo: 2. kłopot, trudność, 
3. republika radź, ze stolicą E- 
rewań, 4. czerparka. 7. cmentar­
na parcela. 9. urządzenie do roz­
ruchu silnika spalinowego. 10. 
bezwład, porażenie.

Pionowo: 1. wiejska orkiestra,
5 pierwiastek chem. o symb. Pb.
6 najmniejsza cząstka filmu, 8. 
Hades.

„etos MOWSJ HOTT'. 
Adrez redakcji! Huta Im Lo­
gina. Telrfonyi bezpoiredal — 
m-M przez eentral« HIL Ml-W 
Mi-N wewa. es-u (red. od­
powiedzialny), M-«i (sekretarz 
red.). Druki Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, aL Wielo­
pola L L-H


